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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mies kwan. półrocz. roci. 
PHENUHERATA: W  kraju I.— 3 . -  6 .—  12 .-

,  Za granicą 1.50 4.50 8,—  18.—
Z a  zm ia n ę  a d r e s u  3 0  kop -

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przód tekstem 40 kop. pierwszy i»20 kop. każdj n a ­
stępny raz NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersz* pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jogu miejsce rb.

Num er pojedyAczy £ kc p.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

TEATR POLSKI Sala Klubu „Ogniwo"

77

Ostatnia dwa pożegnalne przedstawienia
W c z w a r t e k ,  d n . 14 m a r o a  r .  ba

znakomita farsa w  % ch KtaCh 

A. Bissona.
Ceny miejsc zwyczajae od rb. 3 do 40 kop.

, w  c z w a r t e * ,  u .j. ■«

B a n d y c i
p iątek , d a . 15 m a rc a

Dobrze skrojony frak” G. D r e g e llf .

Ceny miijsc pot>u’arne od Rb. 2.25 do 30 kop. Szczegóły w  prograjiiCh. 
Foczatek o foaz 8 m 15 Bilety wcześniej' nabywać można w księgarni 
W ł Idzikowskiego (Kreszezatyk 35, tel. 858), a w  dzień przedstawię.Ja 

od godz. 6 ej p'p. w kasie klubn „Ogniwo".
Reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz Teatru M. BogusUwski.

Teatr „Sołowcow 12, 13, ą u marc. koncerty 
Symfoniczne pod batutą S. Kusewieckiego

Uroczystości $eethovena.
Począitt o gadt. 8 i pól wiefz. Bil-ty do nabycia w  ks W ład Idzikow­
skie* o 1 wiec; ure™ w teatrze. Kupony do wo.nyCh lóż po 3 r b .  10 k.

Msza Stabat Wlater* 0. Rossini.
CYRK „HIPPO-PALACE* d. 18, 21 i 22 marca.

Po i kierownictwem E d w a rd a  G ra n e lli  Soliści, art. Teatrów Cesarskich 
M . W .  Ko w a l c a ,  o , N. A . R o c to .  ck i, G . A . B o . co  art. St. Peters b. 
U mu Ludowk go MikoUja II A . J. K o tk o w a . C h ó r  i o rk loa  t r a  Kijów. 
Teatru Mieiskieeo i >owięksiona do 200 osób. Biltty do nabycia Codzien­
nie w kasie cyrau Hippo-Palace. 8183

T e a t f  M ia n o w s k ie g o .x*dS“7ii?i£Sk0
o tatoie występy 8507

Moskiewskiego Taboru Cygańsk ego
■ także ostain e wyjtępy P o la t łe g o  du e tu  w e r u a w ,  t e a t ró w  D l -

wykonany uędzie M 1 I U R ,
- H «a  ,  w s p a n ia t f  p ro g ra m . — - — -

T e a t r  M i e j s k i
Dziś dn. 13-go przedostatni występ znakomitego ba’ vtont M . B attie tin i  
t  udziałem znanego włoskiego tenora A n ge tlo  P in tu oo i , ,L rn a n i” , 
Biorą uoziat pp.: Karpowa; Ba-tistioi, Pintucci i Nikolski. Początek o g 
8 wieczorem. Bilety wziete na 2 przedst. op. „ M a r y a  de R oh an ” ważą*- 
są na op. „Eraani". Dnia 14-go jeszcze tylko jeden występ znanej

firiu. baleinicy Cesarskicn teatrów H. Hekoer z udziiłetn znanego ba- 
f (mistrza C esarsk. teatrów Ż u k o w a . 1) op. „ C z e »e w ic z k i”  21 z udz, 
W. lielcerip  Żukowa ,,W ie lk ie  u ro cm a io o r.e  d iw ^ rt le e c m rn t  h a -  
•o tow e” . W  piątek benefis i wvstęp poźe/n. IKattia B n tt i«*> n i'e jo .  
7  udz. Ang. Pirsacci „ * * a r y a  d c  R oh an ”  Marałz de Cnevrez— p. Battistmi 
Hrabia de Chalet—p Pintucci. Bilety wa_ne ze stemplem z dn. 15 marca. 
Bilety są do a aby Ci a. x

ii Kijowie ®
gluro Jfileszkaniowc W y s ł a w y

przyjmuje zapisy mieszkań i pokojów  dla osób przyjeżdżających 
aa W ystaw ę, B l a n k i e t y  d e k l a e a c y i  w ydaw ane są hezpUt 
nie przez Biuro Komitetu W ystaw y (Kreszczatyk 45) od 10 d j 4 ej

r M l ,  P, J 1i l i t t l i i i i U j
FISHARM OHIE pierwszorzędnych fabryk, G ITAR Y, BAŁA ŁA JK I, 
M A. uDLIRYp S K R Z Y P C i , GRAJ!* FORY i płyty. RUTY uajrozm • 
tbzych wylau 1 abonament nut. PoleCa po Cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  e k łr d  In s tru m e n tó w  m u .y o .n y o h  i nut

H . J .  J I N D R l Ś E K  w Kij owie
Kre*rCzatyk ai. Bel-Etage.______________ 585______________ Oddział w  B»kn

Kijowski Syndykat Rolniczy
K ijów , B u lw a rn a  K r 9. T e le fo n  K r 307.

POLECA:
r i t l n n a l i  h a n n ł i i  da tępienia szkodtików na plan 
U n i O f C C  D a r c i u  tae>'Z'.i burae :*nyth.

^  13-20£ ogólnej zawartości kwasu

T r a k l o r y , s a m o | h o d y

parow e i naftowe najlepsze i najodpowiedniejsze dla orki 

w  Południowo Z ic h o d o iu  K raju proponuje

1 Zdrojew ski  i 3(. j j r a b o w s k i
K i j ó w ,  R p o r e z n a  9 .  8398

G A B I k E T  L E K A R Z A  B L M T Y  S T Y

Stanisława (jinlyłło 1
(choroby zębów, jemy ustnej i laboratoryum sztucznych zębów).

Przenieśm y na Puszkińska u l.N '3 . T e l.3 9 -0 6 .
Godz. pi-zyjęcia: od 10— 8 g w. Święta: od 12 — 4 g.

S K A L O B O M E
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘEÓW

Utrzymuje a r^ b ^  b i a ł a ,  © a r y * to  i  a d r o — *
Żądać wsrądziu

1 ^ ,

Ó W |
EWO. |

K R E M - P R O S Z E K -  i L K S i R 8105

fosiorówego.

Pierwszorzędne biu-o uaućzycieiakie 
IH. YALłrtSiriE I 

W i r a i a w a ,  W idok  13.
poleca nauczycie}), nauczycielki, fre- 
blówki. Cudzoz "sprow. z zagranicy.

RfllStf '®ot. gram. maSz.dc. szycia 
i lU ir fa  i pończ. now. i uż. sprzed, 
knp i spec. rep Amer zakł mech. 
„Labor’ Kreszczatyk 56 849j

AJ do zakładania re m iz
*  ooleca i sprzedaje 

1 .0 0 0  sztuk ic Rb Ł.JO
franco s._cja Cudnów P.Z. 
K Ż. Zarząd Leśn; - „Gwoź- 
dziarLia* poczt. Romanów, 
gub. Wołyński 8501

3 S 0 3 S

O d e s a
prem meratę na

„Dziennik Kijowski"
p z/}mnje

K a l ą i c F R l a  I O s y W a l a

A. Z wierowi era
Jo kala k>

WILNO.
Prenumeratę i egłełzenla de

„Dzlinblfca K!|fvskls(|«“
p rzy jm u je

kslągar. J. Zawadzkiego

Przypomnienie.
S uszna, a m eraz ostra kryfyks, z jaką 

się spotyka dziiUalacść naszych ziemutw „stc- 
sow uaych* nie może i nie powinna być po­
budką dla nas do usuwania się od czynnego 
udziału w sprawach ziemskich, naw et w tej 
Szczupłej d jzir, jaką nam określiło praw o. Nie 
może i *v« pow inna, bo prawu to, ogranicza­
jąc nasze przedstawicielstwo w ziem stwach, nie 
ograniczyło udziału naszej kieszeni w w ydat­
kach na gospodarkę ziemską.

Społeczeństw o p cL kie  na Rusi dźw iga 
ciężar podafków ziemskich na rów ni ze w szyst­
kimi jej mieszkańcami, stąd też, jego  j rzedsts- 
wiciele mają obow iązek czuwauia nad sposo­
bem w ydatkow ania składanych przez kraj środ­
ków. S  .tuczne obniżenie litfzebne naszych 
przedstawicieli obowiązku tego nie zmniejsza, 
owszem, naw et go p itę g u j', nakazując liczbę 
za-tąpić jakością, siłą zw s’ tej gtupy —  z s ię -  
kszonym  wysiłkiem jednostek.

I te nieliczne jednostki, stanowiące w 
zgrom adzeniach ziemskich nikłą mniejszość, 
która szali g łosow ania przechylić nie jest w 
stanie, mają trudne ale wdzięczne zadanie, ura­
biania opinii większości, przynajmniej tej jej 
części, której nac/onalisiyczna politykoman a 
nie przysłoniła oczu na dobro Lraju.

Zadanie to ciężkie, w ym agające nie ty l­
ko zdrow ego sądu ale i gruntownej znajomości 
potrzeb kraju, jego warunków ekonomicznych, 
jego siły płatniczej i nakoniec, zasad gospo­
darki społecznej i prawnych przepisów, które 
ją  u nas normują.

Zadanie to ciężkie, now e i do jego  pod­
jęcia społeczeństwo nasze odpowiednie siły z 
siebie w yłonić pow inno.

S iły  te nie mogą się zjaw ić odrazu, na 
skinienie różdżki czarnoksięskiej, zasobne w 
praktykę, do której nie było sposobności, zdol­
ne do oryentacyi należytej w nuw ych warun­
kach.

S iły  te muszą się w spoieczeńs'w ie ura­
biać, muszą się zw olna sposobić. A  sposobić 
się m tją nie tylko ci, których dziś społeczeń­
stwo do udzjału w ziemskiej pracy powołało, 
ale i ci, co mogą być do niej powołani jutro.

Stąd o biegu spraw ziemskich, o mniej 
lub więcej celowem wydatkowaniu ziemskiego 
grosza, o dodatnich lub ujemnych wynikach 
go^pocark ziemskiej, o wadach jej organizacyj 
społeczeństwo wiedzieć chce, wiedzieć powinno 
i, nakomec, wiedzieć ma praw o. Ścisła b 
wiem inform acya o u.egu ziem skiego życia jest 
podstawą rzeczowej je 40 krytyki, która winna 
być dyrektyw ą dla przedstawicieli społeczeń­
stw a, pow ołanych do udziału w ziemskiej 
pracy.

D>a tak ej itf .rm a c y i o ziemskii li spra 
wach .D ziennik K jow ski*, to nasze jedyne pi­
smo na R u s1’, otworzył szeroko sw oje szpalty. 
Nie j ” go wina, że ioform acyi tych jest malo. 
I nie winien temu brtk tematu.

Przez ręce zarządów ziemskich 36 pow ia­
tów  Rusi przelewają się —  w każdym poszcze­
gólnym  powiecie —  setk ty .lęcy ruMi, w ca­
łym kraju —  mii ony. C ;y  one &ą utyte ku 
p o źy tk o * ', <zy na szkodę kraj..?

P iicc ic  za te miiiony c i  się robi, ale co

się robi i jak się robi? C ly  te miliony dźw i­
gają  kraj, czy tylko karmią zastępy urzędni­
ków? O tern w siystkiem  społeczeństwo pol­
skie wiedzieć chce i wiedzieć powinno, bo mu 
cbndzi o rozw ój kraju, w którym  ty je  z dzia­
da-pradziada, bo ono, w znacznej Części, na­
pełnia bezdenną beczkę ziemskie h wydatków, 
O w óż te ogromne sumy, co się przelewają
przez bezdenną beczkę ziemskich w ydatków  i 
szczegóły dzisłainości ziemskiej, przez te .urny 
opłacanej, to bogaty materyał inform acyjny,
bogaty temat ila  krytyki rzeczowej.

Zbliża się czas wiosennych, t. zw. nad­
zw yczajnych zgromadzeń ziem sic ii. W ezm ą w 
nich udział radcy-poiacy, przedstawiciele na­
szego społeczeństwa w ziemstwach. Od nich 
tedy oczekujemy inform acyi o przebiegu obrad 
tych zgromadzeń, o szczegółach ziem skiego ż y ­
cia i rzeczowej krytyki jego  przejawów.

Mamy nadzieję, ie  nasi przedstawiciele 
•  z.emstwach nie poskąpią nam tych w iado­
mości i podzielą się niemi ze społeczeństwem, 
w formie artykułów, które „Dziennik K ijow ski* 
umieści i rozeszle po w szystkich zakątkach 
Rusi.

T o  jedyny sposób udzielania sobie wzajemnych 
informacyi. A  w tak ważnej sprawie, jak gos- 
podarks lokalna, dobra i prędka, inform acya 
jest koniecznym wsrunkiem  oryentacyi w  dzia­
łaniu, budzenia i wym iany now ych myśli i .s p o  
sobienia now ych sił, do ziemskiej pracy zdol­
nych.  ̂ dobrą tedy ofuebą oczekujem y na 
szpaltach „Dziennika* bodaj krótkich sprawoz­
dań o przebiegu obrad wiosennych zgromadzeń
ziemskich.

Junosza.

Sprawy bałkańskie.
Pierw szy rozkaz do armii króla. Konstantyna 

Ł ió l  K onstantyn w ydal do armii rozkaz
następujący:

„D o mojej armii!

„Zam ach na uświęconą osobę króla poz­
bawił naród helleński, w tych tak krytycznych 
czasach, g ło w a rgo  kierownika. Zostałem  powo­
łany do zastąpienia mego niezapom nianego o j­
ca na tronie, -z którego tak długo mądrze i 
chwalebnie ojciec mój rządził krajem Podaję 
to do wiadomości mojej armii, której pośw ięci­
łem życie całe i z k tóią  zmienne koleje wojen 
złączyły mnie nierozerwalnie. Ośtr.adczam , iż 
zawsze stać b ;d ę na jrj czele i starać się bę 
dę o wzmocnienie sił morskich i lądowych, 
k tćrjch  czyny bohateiskie chira'ę przynioslr 
naszej ojczyźnie.

O pertcye wojenne.

Konstantynopoli^ ć »k« „Tanin* donosi, iż
lew e sLi zydlo armii czataldży ikiej zajęto wie;. 
Sadikioj, na za< hód od Czataldży. Bój, który 
wywiązał się o w zgórza Kadikioju, trw ał dzień 
cały- W ieś i dworzec kolei w Kabakczakh 
zostały zajęte.

Na prawem sW iydle miały miejsce p. 
tyczki na wschód od Akalanu, Kalfakioju i 1 
waskioju.

W ojskow y S uV tyn jrzęd ow y stwierdza, 
iż wojska tureckie zajęły pozycye bułgarskie. 
na wschód od L i waskioju, Kalfakioju i Akala 
nu, na północ od Ceń Ul lży.

W ojska w re a tfim  linii cz»tald;\jakiej 
zajęty pozyeye ze wschodu i poludaia od ata 
cyi kolejowej I idszrgis. Oddziały, -obozujące 
przy Czakilkioj i 5 u giukirj, zdobyły po krw a­
wej biiw:e Kadikioj i wzgórza p t*j legajate.

D w a aeroplany tureckie oddały wielkie 
usługi. Jeden z nich wzniósł się przy Piga- 
dos nad morzem Mariuara, drugi przy Der- 
kosie.

W „ d  ńska „KeicLtpcat* donosi z Sofii: 
„Serbow ie masami porzucają okopy pod A drya- 
nopołem, pod pożorem choroby. Serbscy dc- 
wódzcy odwołali dwie aerh kie dyw izye z pod 
Adryanopola. B ułgarzy zastąpili je  dwoma dy- 
wizyami z pod Czataldży*.

„Berliuer Tageblatt* podaje nattępująey 
bilans operacyi wojennych za tydzień ubiegły: 
Pod A drytnopołem prnuje spokój. Pod bulai- 
rcm sytuacya jest bez zmiany. Pod Czttaldćą 
wojska tureckie przeszły do akcyi zaczepnej. 
W yparli nieprzyjaciela z Liw ask.oju, K alU kic- 
ju, Akalanu i Inc.rgisu. Nocny kontw tak bul- 
garów  został dzielnie odparty. A eroplan buł­
garski został odegnany strzałami tureckimi.

„T erd szu n aa  i Ilckikat* dowiaduje się, 
iż turkem udało się posunąć naprzód o 20 —  
30 kilometrów.

Praw e skrzydło zbliżyło się do stacyi Li- 
nekli. O czekiw aną jest w alna bitwa pod Czer- 
kieskioj.

Morderca króla greckiego.

Z  A ten donoszą do pism wiedeńskich na­
stępujące szczegóły, dotyczące osoby A leksan­
dra S:hinasa: „Nie pochodzi on z W olo, lecz 
ze wsi A&vest(jchorl, na wybrzeżu W ardaru, w 
pobliżu Salonik. Należy on do szanowanej 
rodziny. Ma lat 45, sluuznego wzrostu, szczu­
pły, o siw ych włosach i wąsacb. W ygląd  ma 
chorobliwy, twierdzi, >ż jest suchotnikiem.

Czas jakiś słudyował p iaw o w uniwersy­
tecie aft nikim, którego jeauak nie skończył 
Zajm ował następnie stanowisko nauczyciela lu ­
dow ego w AguUnicy, w pobliżu Olym pii, na 
stępnie w Ekatennie. W  Atenach spędził 10 
lat, pędząc ż y d e  hulaszcze.

Z  pobytu we Francyi i W łoszech przy­
wiózł idee socyalistyczae. Po aresztowaniu go, 
okazywał zimną krew a zeznaw ać rozpoczął do­
piero w ów czas, g iy  odczytano mu telegraficz­
ną wiadomość, dostarczoną z W olo.

Pa;u  jego  wspólników  aresztowano. Scbi- 
oss twierdzi, iż zemścił się na królu za to, iż 
ten odrzuc.ł jego  prośbę.

F >zosf ałe kule w rew olw erze przeznaczał, 
jak t wierdzi, dla siebie samego.

Zaprzecza powyższym  wiadomościom pis­
mo greckie „N eologos*, które z całą stanow ­
czością twierdzi, że morderca króla greckiego 
jest poprostu... sslonickim  żydem, członkiem 
miejscowej loży masońskiej, Salomonem Eschi- 
nazi v i l  Aszkinezi, Wynik:' rozpoczętego śledz­
twa w ykażą, czy informacya „N eologos’u* jest 
prawdą, czy też pismo greckie daje poprostu 
upust swym  uczuciom antysemickim, przez u- 
mieszczeme eensacyjnej kaczki dziennikarskiej.

Zbliżanie grecko tureckie.

Do „SflJslsw itche Korrespondenz" dono­
szą z Konstantynopola:

„Usiłowania ze strony pewnych kół grec­
kich zbliżenia się do T urcyi mają widoki po- 
wbdzenia. D elegacys, złożona z byłych depu­
towanych, pod wod<:ą Kosm idisa i Konstant i 
nidisa udaje się z Konstantynopola do Aten, 
dla przygotow ania gruntu dia porozumienia 
grecko-tureckiego*.

Grecki „Neologos* pisze, c c  następuje:
„Zw łoka w odpowiedzi sprzymierzeńców 

na ostatni krok mocarstw wynikła z tego po­
wodu, iż Grecya przeciwna była przjjęciu  pro­
ponowanej pizez bułgarów linii granicznej R o 
dnsto —  M dy*>, żądając wzamian linii I ada —  
E ios*.

„S .b a h *  twierdzi, iż możliwe jest utwo­
rzenie dwuprzym irrza przeciw słowiańskiemu 
trójprzj n,’er?u.

Mubliizacya flo ty  w h sk ie j.

Z Rryrou donoszą do „Neue Freie 1’ ret 
sc*, u  w Messy nie została sformowana dy wi­

zy* okrętów, która każde: chwili gotow a jest 
odpłynąć na wody albańskie.

Przedsięwzięcie ow ych kreków  stoi w 
związku z bombardowaniem Skutari. "W eW łc 
szech zw ykła dyw izya okrętów składa się z 4 
statków.

D yw izya  mesyńska składa się z jdm iral- 
skiego okr-tu „Dante A lighieri*, z okrętów  li­
niowych: „Y ittorio  Emmanueln*, „R egina Ele- 
na*, „R om e*, „N apoi:*, „Benedttto Brin*, 
„R egina M argherita*, „Em nanuelo Filiberto*, 
„A m iraglio  di Et. Bon*, oraz z pancerników: 
„Piza*, „Am alfi*, „S an  G icrgio*, ,'?A_n War- 
co*, „G aribaldi*, „V a re se “ i ^Francesco ; er- 
rugio". W  celach dem onstracyi w ysłane zo­
staną jedynie pancerniki, kt ąłow niki torpe­
dowce, które przestrzeli z M essyry  do w ybrze­
ża Albanii przebyć mogą w ciągu 15 godzin.

Rozczarowanie.
Pozostający w bezpośrednim stosunku z 

Kotoisyą Tym czasow ą dziennik krakowski „Ilu­
strow any Kuryer codzienny* pomieścił w tych 
dniach dw a dyplom atyczne artykuły p. t. „R o z­
czarow anie*. A rtykuły  te, podpisane literą 
„W *, pochodzić mają „od jednego z wyt.ilnycb 
polityków  polskich*. D om yślać się można ze 
sposobu pisania i argum entowania, że jest nim 
artysta malarz i poseł okręgu krakow skiego 
Włodzimierz Tetm sjer. 0 :o co pisze:

„Po raz drugi G slicya  przeżyw a mobili- 
zacyę, która napełnia kraj szczękiem broni, w y ­
ry wa ludzi z ognisk dom owych i w arszu tó w  
pracy. P o  raz drugi w ciągu tak krótLiego 
czasu czuje wa-.ystkie skutki przegranej ju t 
wojny, do której nie dośzło, cierpi ogólny upa­
dek ekonomiczny, widzi z przerażeniem na r  
a uctwa codzienne.

„W idzi, jak szeregi dom ów przecLodzą z 
rąk polskich w obce, jak najsolidniejsze, n a j­
uczciwsze firmy psdają, widzi zatrzym any w o­
bec widma w ojny rozwój kultury i cyw ilizacyi. 
Kto wie, czy doczekać się nie przyjdzie rozpę­
tania najniższych żądz, bandytyzm u i kradzie­
ży, kar za nie i rozstroju społecznego wobec 
zupełnego zatrzym ania życia, w obec zupełnego 
braku pracy.

1 Po raz dragi poderwano krajow i na dłu­
gie lata te słabe podstrw y życia rpołecznego 
i ekonom icznego, podstaw y, które z takim tru­
dem i z takim wysiłkiem , często z pośw ięce­
niem narodow ego honoru, w ydziera ona cen­
tralistycznemu moiouhowi panitw a.

„Społeczeństwo pt lskie po obu stronach 
kordonów z lekkiem sercem znoui straszne skut­
ki dyplom atycznych igraszek i ciesry  się choć­
by najs'abszym  promieniem n adziej

„Bied te, zrozpaczone społeczeństwo! ]ą k  
tonący b rzjtw y  się ch w yt*!

„Społeczfń»tw a jednak polakiego an? w i­
nić, oni grom .ć nie można za te odruchy. S ą  
one chyba aż nadto zrozumiałe.

„A n i też t»'iaić nie można pclaków , te 
wierzą w złudy p lityczne, w  interes państwa 
Llóry każdemu logicznie myślącemu musi się 
wydaw ać interesem polskiego narodu.

„Nie można H h winić, ze każdy objaw 
ze strony t>g3 państwa, podsycający drobny 
płomyczek nadziei, każds pó1-okazał* przychyl 
ność oficerów sztabu, każdy karabin, w ydany 
organizacjom  na.odow ym  biorą za dobrą mo­

netę, za objaw zrozum ienia wreutcie spraw y 
państwa i oceny naszej wartości.

„ Z  prostotą ludzi uczciw ie m yślących, z 
rozpaczą g :nących chw ytają się tych objaw ów  
i budują już na nich zamki, niestety, na lodzie.

„I za każdym  razem przychodzi rozczaro­
wanie, krw i wy zaw ód, zniechęcenie i zw ątpie­
nie w e w szyd ko

„C zyż się już kiedy nauczy nasze społe­
czeństwo nie wierzyć?*

W y rt ia ją c  przekonanie, te  w Polsce są 
zazw yczaj dw a kierunki polityczne: radykalny 
i ugodow y, w yznaje dalej Tetm ajer:

„W  ostatnich czasach porzuconą przez 
praw icow e stronnictw a zasadę podjęły najprze- 
ciw niejsze stronnictwa lewicowe.

„Z aw iód ł; się pierwsze nieco dawniej, 
zaw iodły się drugie w czasach ostatnich.

„N ic d z iv n tg o . I jedne i drugie w ierzy­
ły i w yznaw ały sw e przekonania szczerze, nie 
podejrzewając zd- ady, albo wierząc w siłę i 
uczciwość pzństwa! S ą  to bowiem  stronnictwa 
polskie, a polityką A ustryi nie jest polska!

Ostatnie rozczarow ania bolą nas naj­
bardziej, bc rozumujemy uczciwie, lecz naiwnie.

„,..C> do A ustryi, to przyw ykliśm y po­
mimo doświadczeń w ierzyć ciągle, ze utnieię 
jakiś sentym ent między tern państwem a nami.

„My wierzym y w to i w myśl tei w iary 
tw orzym y kom binacye polityczne.

„ A u s t y i  wieray w to także, ale w myśl 
tej a iary  w yzyskuje narzą uczciwość i uczucie 
w sposób naj -ymczmejs^y z najw strętniejszą 
hypokiyzyą św iętoszka-egcisty.

, K ocha nai i schlebia. K ied y  jest oba­
w ą zdjęta, coś półgębkiem, jakby zdaleka szep­
tała, niby coś pokrzuje, judzi tajemnie za po­
mocą nieodpowiedziulnych czynników , a cfi- 
cyalm r zachow uje leze-w ę dyplom atyczną, jako 
furtkę, którą się można w każdej chw ili łatw o 
z niepew nego interesu w ycofać i udawKć, że 
nigdy nic nie było.

„M y oburzam y się słusznie.
„Jest to istotnie postępowanie, którego 

□ie można inaczej nazw ać, jak potwornem  i 
szmobójczem.

„ A z  drugiej strony my nie oceniam y 
tego, że A ustrya in r s  być nie może- chybaby 
pi zestala być Austryą!*

Sprawy polskie.
Rezygnacya.

Sejm  gilicyiuki stracił św ieżo dwóch po< 
słów, którzy dobrow olnie s yrzekii się manda­
tów , nie m ogąc się pogodzić z k>erunkiem naj­
bliższego . otoczenia politycznego.

Są  to posłowie: Stefczyk zc stronnictwa 
ludowego i Niezabitowski z p raw icy konserw a­
tyw nej.

Pierw sza rezyjjnacya pozostaje w berro- 
średnim związku z tern wrzeniom, jakie w i w >- 
łuje w łonie stronnictwa ludow ego taktyka de­
m agogiczna obecnego prezesa p. Slapińskirgo.

A n, agor izm, oddawna istniejący, nabrał 
szczególnej ostrości w chwili, kiedy p< d w p ły­
wem Stapińskiego stronnictwo ludowe zgłosiło 
sw ój akces do komtsyi tym czasowej.

W  osobie potła  S t-fcryk a  ponosi sejm 
galicyjski dotkliwą atratę-

Znakom ity znawet wsi polskiej położy 
około jej przeoLrażenia niespożyte zasługi. G a - 
lieya jemu zawdzięcza wprowadzenie kas Raif-



a

feisenow skich, które uw olniły chłopa ze szpo­
no nr lichwiarskich; ćn ierć  wieku jego  pracy na 
tem polu przyczyniło się obok innych czynni* 
ków  do olbrzym iego postępu wsi, tembardziej, 
ze poza spółkami cszczcdnoścl i kredytu za ­
znaczył sic rakżc w innych dziedzinach samo- 
pcm ocy społecznej: i kółka rolnicze, i spółki 
m leczarskie i asocyacye handlowe miały w nim 
Żarliwego współpracow nika.

Poseł Niezabitowski S a le ly  do wybitnych 
członków praw icy konser w aty w r e j . Na zebra­
niu Wyboi .ó  -• sw ego o b i oda w  t  u 2 b. m. 
zapadiy uchw ały zbliżone do podanycn przez 
nas w numerze wczorajszym  uchwał Sejmiku 
relacyjnego posła Głąbińskiego. Poniew aż zaś 

'  poseł Niezabitowski należy d a  zw olenników re­
formy wyborczej, opracow anej w W iedniu, sta­
rą  ł w ięc w kohsyi ze sa ymi wyborcam i i nie 
widząc z niej innego w yjścia złożył mandat.

ZiDimia tonu.

Pod wpływem  przyjętego w W iedniu p ro ­
jektu reform y wyLorczrj ton ŁD .łk“ lw ow skiego 
uległ znacznej zmianie. W  artykule p. t. „Po 
kompromisie* czytam y tam m itozy Lnnemi:

„N il t nie jest w stanic ogarnąć okiem 
całej sieci skutków dodatnich, jakie spow odo­
w ać m ogłaby na wszystkich polach, aczkolwiek 
nie doskonała, reforma wyborcza.

.Jeżeli zatrzym ać się zecncemy na tej 
kategoryi, która jaskraw ością swoją, n a jtar 
dziej rzuca się w oczy, na k o n i e c z n o ś c i  
z m i a n y  t a k t y k i  w załatwianiu spraw naro- 
dow ościo rych, to nie ulegnie wątpliw ości, że 
zmiana ta z natury rzeczy musiałaby być ped 
staw ow ą i sięgnąć do gruntu".

Podnosząc w dalszym  ciągu .k rzyw d y" 
ruskie, tłumaczy niemi „D ilo" dotychczasow ą 
taktykę walki.

.J a k  bezprzykładna była nasza syiuacya, tak 
bezprzykładna bj ła nieraz i nasza taktyka. T o  też 
oglądała G alicya szereg aktów i w ypadków, 
którym  podobnych nie „posób byłoby znaleźć 
w państwach praworządnych. Ż e okres ten 
nie mógł przynieść dodatnich ow oców  żadnej 
ze stron zainteresowanych, to chyba nie ulega 
w ątpliw ości".

Po tem dcniosicm  stwierdzeniu szkodliw o­
ści metody walk dotychczasow ych, przechodzi 
z j o w u  „D iłc" do znaczenia obecnej reformy 
i tak ocenia jej znaczenie

.K to  naprawdę chce w yprow adzić kraj z 
okresu irlandzkich i rosyjskich metod Walki, 
ten musi dążyć do usunięcia niezdi owe go grun­
tu, na ktćrym  one powstawały.

„Kom u naprawdę zależy na tem, aby 
współzaw odnictwo obu narodów  znajdow ało 
swój w yraz w formach prawnych, ludzkich i 
kulturalnych, ten musi zdecydow ać się na stw o ­
rzenie takich warunków narodow ego bytu, w 
których znikłaby konieczność psychologiczna 
i moralne uzasadnienie nadzw yczajnych aktów 
srm oobrony".

Z prasy rosyjskiej.
.N o w o je W remia* w y s jła  od czasu do 

czasu na L itw ę, na R uś i do K rólestw a sw o­
ich korespondentów w roli specj ficznycd rew i­
zorów . R ew idują oni stan „spraw y resyj 
sk ej" w tych krajach i obm yślają, jakb y to 
najskuteczniej doprowadzić do tego, ażeby np. 
.W iln o 4 raz na zaw sze nazyw ało się: ,W i'n i* i  
a polacy w ynieśli się, gdzie pieprz rośnie.

Ooecnie na objazd został wysiany jakiś 
p Rennikow, który Siara nię jaknvrumienniej 
woDec redakcyi .N o w ego  Wrem." zadanie swo­
je  spełnić, na i naturalnie wykrywa coiaz to 
nowe jakieś irtrygi potełae. R obi się to jednak 
podług utartego ł * p o w szed n ia ł, o szablonu—  
szkoda leż miejsca na cytaty z korespondencyi 
p. Rennikowa.

Pierw szy dzień rozpraw  dumskich m d 
in terpelacją  w sprawie w ilk i z chuligaństwem 
przyniósł ciekaw ą mantę M tkłakow a. O  mu wie 
trj tak piszą w prasie rosyjskiej:

„P. M akaków—piszą „Ruskija Wiedowosti" — 
zrobił w swej mow<e miedzy inne ju  jedno bardzo 
trafne porównanie. Nadmieniając, że postanowieniu 
c bowiąinjącr ii ją admim stracyi prawo oez żadnego 
sądu wsadzić danego o by w ale 14 io więzienia za to 
tylko, źc .wywołał nieudjwolenie otaczających" — 
mówca dudif, ić  „takie postanowienia wydają cza 
sem zwycięićy w  zdobytym kraju". Porównanie to 
baidzo dokładnie maluje treść stosunków pomiędzy 
r?ądem a ludnością w RoSyl. AorainfStr.Cya rfii 
nych rod.-ajów i rang zachowuje się jak w  podbi­
tym itrajn 1 traktuje obywateli, jak wrogów, któ rych  
t-zebk uśmierzać i podbijać*.

Ustęp odnośny m owy M akłskowa pod­
kreśla także .R u rk aja  M olw a":

„Powiedział MekłsKow teraźniejszej władzy, 
ze nie umie cni rządzić przy 1 owytu urtroju, że 
powraca stzłe do nadużyć , dSwnjcęb czasó w i we 
wsicrzes temu starego przeżytego 1 oddawca skazą- 
rryo na zi^iaaę uetreju widzi swój „rowy" -tuirs. 
Przypomniał on, ze robi się to wówczas, gdy w  
Kdsyf roziega się jeaen jęk/ie tak nalej żyć nie­
podobna.

„Spećyalnie ważnego znaczenia nabrały te 
słowa, 1 warće jak uderzenia młota, w ustkćn tik 
umiarkowanego przedstawiciela opozyeyi jakim jest 
W . Makłakow Brzmiały anc jak ostrzeżenie. Ro­
zumna władza powinna była zwazyć je, odrzuciwszy 
fałszywą obawę pfztJ uszczupleniem powagi w ła­
dzy, a stanąwszy na jedynym dopuszczalnym punk­
cie widzenia, jjkim jest pożytek paftitwa"

Niemniej ciekawi, była pierwsza część p o ­
siedzenia Dumy, na którem rozw ażano pow yż­
szą interpelacyę W  pierwszej części m ówiono 
o projekcie reform y wyborczej .R ie cz"  pisze 
o tem, jak potraktow ały projekt partye praw i­
cowe w Dumie:

Z  początku zda* ido jię, że projekt ten łatwa 
będzie przemilczeć. Zobaczywszy potem, że prz- 
milczrć go jest rzeczą niemoihw: spi óbowano go
wyszydzić. Dopiero w  ostatniej cnwili zrozumiał o 
wreszc e, Ze wniosek ten przyjęty został poważn e 

ze należy go zwalczać jowaanymi trgumen ami. 
Niestety jednak me pczygotrwano sobie tych argu­
mentów. I uznanie przez 4-ą Dumę pows lechnego 
prawa wyborczego za pożądane—uchwała, która 
zdawała się niemożliwą i nieprawdopodobną me 
jest już wcale tak daleka od urzeczywistnienia. W 
każdym razie stworzenie nomisyi dla zmiany istnie­
jąc* j o-dyracyi wyborczej, kiótej już nik' nie jest 
w stadie obronić z mównicy dumskićj—Staje się 
zupełnie prawdopodobne."

Z  zycu prowincji
Z powiatu kow e la kiego

Ż/c;e zieUian powiatu k o w elsk irg i rzad­
ko zna ds.je odgłos w poczytnym  .Dzienniku 
L .j-w sL m *  być może dlatego,, że po n u t  nasz 
jest jednym z nsjw ięcej oddalonych od Kijo.-

wa. Jeżeli pewne interesy życiow e skierowują 
jego  m ieszkańców ku błizkiej W arszaw ie, to 
iedłiak warunki praw no-peństw ow e i inne, 
w  których *ie nasze zremiartstwo znajduje, łą­
czą pow 'at z gubernia, « pośrednio i z krz- 
jrnl. W  paru*pism ach warszawskich, wNjcćj 
u nas rozpowszechnionych, zdarzają się w iado­
mości, tyczące się aaśźego kraju; wszelako ró­
żnice w sruaków  lokalnych naszych i K rólestw a 
Poltkiego sprawiają, że my nie zaw sze tam 
bywam y dobrze rozumiani, to też inform acje, 
dotyczące naszego kraju, redagow ane p^zez lu­
dzi, którzy się nie oryentują w tych różnicach, 
byw ają często błędne. O w icie lepiej odżwicr- 
ciadlać się one mogą w c śmie miejscowem, 

‘jakiem jest .D ziennik K ijow ski".
T ę  garść wiadomości z naszego .za p a ­

dłego kąta", według przyjętego szablonu n ale­
żałoby zacząć od obrazów  okropnego stanu 
dróg, ale na ten temat tyle już w ylańo atra­
mentu i żółci, że dość byłoby postawić odno­
śnik do całej seryi korespondencji z lanych 
okolic. A  jednak nie m ogę i ja  tej bolące, 
spraw y pominąć.

Niektóre gl osy niesłusznie oskarżają o zły 
stan dróg dzisiejsze ziemstwa. Działalność dzi­
siejszego samorząd a postępuje w kierunku, n a ­
danym mu przez puczątf“oWc t. zw . .uproszczo­
ne ziem stw o". Tam  też tkwi geneza spraw y 
drogow e! i przyczyny jej dzisiejszego jtanu. 
D o zkłudu t zw. ówcześnie „kom itetów ziem­
skich", oprócz stałych członków, zapraszano 
nie tylko urzędników rozmaitych instyiucyi rzą­
dowych, «łe i fachowców ziemskich: inżynie­
rów , lekarzy, weterynarzy i t. p Ci, wraz 
z urzędnil am., nie tylko brali udział w deba­
tach, ale i W głosowaniu, co właściwie było 
nielegalne.

W  prowadzeniu poai«’dzeń używano od ­
powiedniej techniki. „ S rały referent4 ze zręcz­
nością presiigiiatcra tak manipulował, że z a ­
wsze miatł pod ręką referat, odpowiedni do 
składu zgrom adzenia w danej chwili. W  rezul­
tacie błahe spraw y debatowały się w plenar­
nych zgromadzeniach, największe zaś pozycye 
preliminarza były  głosow ane najczęściej pod 
koniec zgrom adzenia, kiedy ziemian było już 
mało, a większość stanowił! ci, do których kie­
szeni część podatków się p rzerw a , lub tacy, 
co się chętnie popisują gotow ością do ofiar dla 
dobra ładu, bo z własnej kieszeni mc nic łożą. 
Jeden z takich zw ykle w imieniu milczącego 
ogółu odpowiadał: .prositn— proskfi*, rta zapy­
tanie preżesr, czy koiritet uchwała daną eumę 
Nie więc dziornego, i c  powiększane co rok p o ­
datki szły na budowę szpitali, szkól i utrzym a­
nie personelu ziemskiego, drogi zaś zupełnie 
pominięto. Taki^m tempem rzeczy poszły i da­
lej: z kolei nastąpiła pomoc agronomiczna i in­
ne objaw y gw ałtow nej kultury w krainie sza­
chownic i błot niew ysychsjących. Ziemianie, 
protestujący przeciwko takiemu plantowaniu 
kultury i takiej konsekwencyi w  postępie,— b y­
li nieliczni i protestowali słabo.
* '%  Caia ta robota, przedstawiająca się chao­

tycznie przy debatach nad poszczęgółnem i po- 
zycyami preliminarza, bez możności 01 yento-wa- 
nia Się w ogólnej sumie ciężarów, zadokum en­
towana w num erowanych .bu m agach ", w yro ­
sła bujnym kwieciem w „otładn ych  listach" 
Koroną tego dzieła będzie już zaczęte w ykona­
nie finansowego planu sieci szkolnej. W  nim 
cyfry rosną tak, że za parę lat podatek ogólny 
od dziesięciny poleskiej ziemi będzje aięfrów - 
.Łitł nićdawno płaconej przeciętnej cenie dzier­
żawnej. C zy  wobec takiego stanu rzeczy mo­
żna się decydować t  dodatkowy podatek dro 
gow y lub n* zaciągnięcie pożyczki,— co wobec 
rat am ortyzacyjnych, może w yjść na jedno, —  
czy też należy się uchylić od płacenia tak ol­
brzymiej sumy na sieć szkolną, która powinna 
być ciężarem ogólnopaństwowym , a nie w y­
łącznie ziemskim i część podatku ziem skiego 
użyć na utrzymanie dróg? Chcąc się uchronić 
od posądzenia o przesadę w traktowaniu tej 
spraw y na naszym  gruncie, muszę dodać, że 
przy dzisiejszej ziemskiej autonomii powiatowej 
podatek drogow y w na ,zym ncwiec e w po 
równaniu z innymi będzie w iększy w  prostym 
stosunku do iiuści dróg błotnistych . i w od- 
widtnym  do dochodowości ziemi, której dwie 
trzecie stanowią błota

O tóż zdawałoby się, że ta nizka gatunkc - 
woćć/rozkawałkowanej ziemi poleskiej powinna- 
by oJsfraszać nowych nabyw ców  i przyczynić 
się do zatrzymania jej w ręku daw nych w łaści­
cieli, tymczasem stało się przeciwnie. W obee 
niewdzięcznej pracy na szachownicach, obcią­
żonych serwitutami, wśród ustawicznych proce 
sów i r o i " * * ,  mniej odporni właściciele, na*. 
wet i więzazycn obszarów, w yzbyw ali s,ę zie­
mi, poszukujący z&t, kupna’, pociągnięci niższą 
ceną, rzucili się do kupowania m ajątków Pie- 
rogatyw y, z których korzystają, a w pierwszym 
rzędzie wielka uprzejmość banku szlacheckiego, 
a także podnoszące się ceny na las dały im 
możność robienia bardzo korzystnych afer 
przy parcelowaniu i likw idacyi nabytych obsza­
rów . Stosu aek óbsźaru ziemi u rosy ar i po­
laków, według formuły matematycznej niew ia­
domego pochodzenia, obecnie iłusfruje się tak 
w naszym  powiecie: na 30 radnych pow iato­
w ych— pcikków 3, w zebraniu gnoerniahiem 
osrya polska nie posiada żadnego przedstaw i­

ciela, nu w ybory Jo Dumy jeździ sam otny po­
s ła n c e  jcuen, 00 przepołow ić r s z a k  tego nie 
można. Pozostaje dodać, że ilość kolonistów—  
dzie-żaw ców  stopniowo się zmniejsza, ponieważ 
pochodzący z K rólestw a Polskiego zawierać, 
ani wznaw iać kontraktów . nie mają prawa. 
L czasem pozostaną tylko nieliczni grodzie- 

uiacy,
W  utrzymaniu się przy ziemi pozostałych 

właścicieli w bliższej przyszłości ważnym  czyn ­
nikiem będą rezuhaiy działalności komisyi ro l­
nej, u nas bardzo ruchliwej. O dseparow ano 
już sporo folwarków, zapoczątkowane są dal- 
izo sepa.aty. W obec takiego stanu rzeczy—  

nie god ti się nie w spomniuć o naDywunch roz­
ległych dóbr klucza turzańckiego, którzy przy 
pomocy p a rce łicy 1 oddalonych kaw ałków — za o ­
krąglone odseparow aae folwarki pozostawiają 
w swoim ręku. W  ten sposób przybyło po­
wiatowi kilku średnich właścicieli.

O życiu tow arzyskiem  powiatu wspomnę 
w następnym  liście.

E. A. W.

Nadużycia na kolei,
Przrd paru dniami w zarządzie kolei P o ­

łudniowo Zachodnich zakończyło się śledztwo 
w spraw ie nadużyć, polegających na spryinen. 
fałszowaniu frachtów  kolejow ych. Nadużycia fa ­
sie działy się od niepamiętnych już czasów,

N I K  K I J O W S K I

dotychczas jednakże władzom i żand^ m eryi 
kolejowej nie udało się ani razu w ykryć w ino­
wajców.

Fałszowanie frachtów jest to najtrudniej­
szy i najbardziej niebezpieczny sposób i okrada­
nia kolei, to te i uciekano się do niego stosun­
kow o dość rzadko.

Przed paru tygodniam i do kom isyonen 
Szpaka w Rów nem  przybył jakiś 'nieznany mu 
osobnik, który oświadczył, że jest handlo wrem 
Hnkel rztajnem i prosił go  o otrzymanie na 
atacyi kilku pak ważących 72 pudów i ró  łułi- 
tów  i zawierających w yrob y bawełniane, przy­
słane mu, Finjt-tszrajnowi, z Lodzi. Po otrzy­
maniu frachtu, Szpak udał się na stacye, o- 
trzymał tor? ar i odesłał go dr mniemane firn: Fin- 
keU ztajncwi, wkrórce jednakże spostrzegłszy, ii. 
napiuy na traci cie by}y  w niektórych miejscach 
podskrobane i poprawione Obrą ręką —  udał 
się do żandarm eiy: kolejowej, która odesłała 
fracht naczelnikowi, sta c ji. T en  ostatni, po do- 
kladneu obejrzeniu frachtu, przekonuł sir, iż 
niektóre napisy zostały rzeczywiście sfałszo­
wane.

Niezwłocznie 00 hotelu, w którym  zatrzy­
mał się domniemany Finitelsztajn, w ysłano pa­
ru u/zędników kolejow ych oraz kilku p olieyun 
tów. Oszusta, który przedstawił paszport na 
imię F iyd a  z W orażaw y, aresztowano, puczem 
w ysłaro  szereg telegram ów ostrzegających do 
lanych staeyi.

Skutkiem tych telegram ćw  było w y l rycie 
kilku sfałszow anych frach toi'  na Innych sta­
cjach . W  Berdyczowie jakiś oszust na mocy 
sfałszowanego frachtu chciał ctrzym ać W ysłany 
również 2 Łodzi ładunek, zaw ierający 103 pu­
dów  i 2 i  funtów Wyrobów wełnianych i w  pa- 
>ę dni poiem ńa st. R ów n e po rkz drugi w y ­
kryto trzeci SłałŚzoWany fracht.

Bo zaciągnięciu inform acyi z Łodzi, oka­
zało sfę, że w szystkie pomieniońe ładunki rze­
czyw iście wyśłwne zo sta fj z Łodzi, IćcŁ nie do 
R ów nego i Berdyczow a, ale do K ijow a, C har­
kowa i R ostow a rtad Donem. W artość tych 
‘adunków w ynosiła 8,370 rb. 67 kop. Frachty 
zaś fa*siowaao w sponób nastęnująev: kiedy ła ­
dunek w ysyłano już z Łodzi, Fryd i jego 
wspólnik Perelsztat za pośrednictwem urzędni­
ków  kolejow ych w K ow lu fałszowali frachty, 
ptzyczem bardziej wartościowe iadunai za po­
mocą zmiany adresu w ysyłano dc R ów nego i 
Berdyczowa. Mniej zaś O n n e ładunki, adre­
sowane do tych dwu miast, po zmienieniu a- 
dresu odsyłano dc K ijow a, Charków u 1 R osto­
wa, gdzie odbiorcy zamiast w yrobów  welnia- 
aych, otrzym ywali stare graty: łóżka, me te race 
i t. d Jak się następnie oKazałc, izeczy te 
Fryd i Perelsztat sami « ysy la li z K ow la. Obaj 
aferzyści zostali aresztowani.

W  związku z tem stracą posady niektó 
rzy urzędnicy kolejowi z i stacyi Kowel.

W czoraj do naczełm l a kolei Południowo- 
Zachodnich W . Szm idta przyszli w szyscy w y­
daleni z wydziału praw nego urzędnicy, prosząc 
o przyjęcie ich z pow/otem as sbiżbę.

Naczelnik koiei zgodził się przyjąć trzech 
raim niej skompromitowanych praw ników , z z a ­
strzeżeniem jednakże, iż czyni to warunko wo, 
uzależniając ich dalszy pobyt w zarządzie od 
wyroku sądow ego w sprawie nadużyć.

Sędzia śledczy dc spraw szczególnej w a­
ri Purik, który prowadzi- obecnie śledztwo w 
sprawie nadużyć, zażądał w yjaśn:eń od sę ­
dziów pokoju, których weksle i spraw y znale­
ziono u skupyw azzy frachtów. Sędziow ie prze­
siali p P unkow i listv, w których wyjaśnili, iż 
wytaczane kolei spraw y sądow e rzeczy* iście 
wydaw ali obu Stronom dla przejrzenia.

Skarga.
(Piotra Skargi kazania i pisma Co najprzedniej­

sze". W ybrał, objaśnił i przedmową opatrzył 
WiKtor GomuKcki. Biblioteka liteiacko-arłystyćzr i 
pod rcdakćyą fana Lorentowicza. W arszawa. E. 
W ende i S-ka).

h aplan-pa ryo ta  o składzie duszy rycer­
skim i bohaterskinf m oralisti, poprrw iar* oby­
cza jó w — praw ie św ięty... Przyszedł zapóźao: —  
mógł tylko stwierdzić upadek, powstrzym ać go 
nie miał już mocy...

„Jako kapłan —  pisze Gomulicki we w stę­
pie —  uderza S karga  rysem , obcym w szelkie­
mu asuecic i słudze kościelnemu: jesł nawskroś 
żyw otny..." Jako pisarz teologiczny odznaczał 
sfę Skarga nadzw yczajną jasnością wykładu,
0 czem Świadczą zw łaszcza „K azania o siedmiu 
Sakram entach", z których jedno z najbardzie, 
typow ych „O  małżeństwie" weszło do niniej­
szego zbiorku.

M tłość bliźniego była punktem wyjścia 
ł podstawą całego publicznego i pryw atnego
życia kaznodziei. Z  przytoczonego kazania
„O  rozmaitości nędz ludzkich"... —  „dowiadu­
jemy się z jaką iście D antejską a zbożną cie- 
kawrścrą zwiedzał ten mąż św ięty wszystkie
okręgi ludzkiej niedoli, z jaką anielssą odwag- 
mierzył głębokość otchłani, w której nędza
1 brat jej w ystępek gniazda e t c  m ają".

JN» czele ponreniontj przez n rs księgi 
umieścił Gomulicki kazanie „O  miłości o jczyzny", 
które wśród j i rcydzieł Skargi najcelniejszym  
jest klejnotem ... Znajdujem y też kazanie „O 

monarchii i królestw ie", w którem rycerski ka­
płan złożył najw yższe dow ody odw agi, w któ­
rem rzucał myśl konieczności jtdynow ładztw a, 
narażając sobie wszystkich, występując jeden 
przeciwko urcsjcreniom  całej szlacheckiej po­
wszechności... Hałas pow stał w ów czas tuk w iel­
ki, że S karga  ujrzał zagrożone sw e Ltaaowisko 
kaznodziei... „A  jednak, gd yb y  na rozhukanego 
rumaka powiodło się w ów czas nałożyć przygo­
towaną przez m ądrigo patryotę uzdę, nie po­
niósłby na manowce i rydwanu Rzeczypospoli­
tej nie potrzaskał"...

Niepodobna przytaczać całej treści zbiór- 
ku. W ybór pism dokonany został barJzo szrzę- 
śliwie, ręką umiejętną i powołaną, rozważnie 
i z  pietyzmem...

(ad. p - ) .

Z notatnika.
Gdybym był młodsiy, dziewczyno! 
Gdybym był młodszy...
SzaiwjHńsffie śpiiałbym wino
1 tokaj stary, mjsłodiżjr
2  tobą, dziewczyno!
Pożyczałbym od Hchwkrzy,
Brałbym pod fant):
Wtem jak Ci „robią do twarzy"
W  kolczykach lśniące nrylant) I 
Choć... od lichwiarzy!
Sprzedałbym łasy pradziada 
I na pniu zboże...
Usłałbym gniazdko nieladj>, 
Kosztowne kupiłbym łoże 
Za las pradziida!
Splunąłbym wszystko... do nitki, 
Zszedłbym do nędzy,
Byleby na twoje zbytki 
Dostarczyć w porę pieniędzy 
Nz wszystkie zbytki!
Lecz stary jestem, dziewczyno!
Już jestenz stsry...
Dnie bez zachcianek m. płyną 
Miłosne nie grzeją żary 
I ktkodzi wino..
Szron srebrny włos tui ozdob.ł 
1 ha lobhck
WSźystkc ta dawno-m już... zrobił 
Dla innych pięknych kobietek 
Oddawna n zrobił!..

X
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Rohll 1S5 7 - Jan Kazim ierz zawiera przy­
mierze zaczepno-edporae z Cesarzem L eop ol­
dem.

—  Taatr PolsKł- Ostatnie dw a przedsta­
wienia w „O gniw ie" naznaczono ns. czw aitek  
i piątek.

We czwartek ukaże się po raz pierw szy 
węsoła farsa Bissona „B andyci". Bandytami 
będą p p. Tatarkiew icz, W roncki i JuUcz.—  Ban- 
dytkami wd ięku i urody p.p. O rleńika, D ju in - 
Rychłow ska, Fance wieżowa, G zylew ska. Ban­
dytami moralności p .p . Kopczyńska, Lechów  
ski i Rycbłow^wi Jeśli dodamy że farsa podlana 
jest pieprznym susem (ale w dobrym stylu) 
będzie to jeden z wieczorów  bezpretensjonal­
nych, a werolycb. W  piątek po cenach zniżo­
nych— ostatnie widowisko.

Z  pow odów  niezależnych od d yrek cji za­
miast „Ułanów " ukaże się farsa D regellego 
„Dobrze skrojony frak*.

—  Z  T ow arzystw a  Dohioczyiinoś.i. 0  
odsier dtd ubogich. W ydział rozdawnictw a 
odzieży ubogim przy T -w ie Dobr. n ajuprztju iej 
prosi za n u  zem pośrednictwem o nadsyłanie 
używ anych ubrań i bitlizny. Potrzebne są bar­
dzo: okrycia, obuwie, mundurki, w szelka bie­
lizna, pościel i t. p. rzeczy. W ydział prosi o 
nadsyłanie w szystkiego, nawet tego, co nie na­
daje się, dta ubogich, g dyż i z takich przedmio­
tów można w odpowiedni sposób w yciągnąć 
aorzyść dla ubogich. Z  wielką wdzięcznością 
pizyjmuje wydział najdrobn cisze datltt pieniężne 
c.i kupno odzieży i prosi o nacksienie tako­
wych albo do biura T  w a Dobroczynności (Za­
ułek Św . T ró jcy  Ns 6), albo (c tle cbodz? o 
d * td  pieniężne) do Red-dtcyi „Dziennika Kijow- 
.kirgo" dla wydziału rozdawnictw a odzieży.

—  0  w p is y  W  tych dniach odbyło się 
w „O gniw ie" posiedzenie zarządu T ow arzy­
stw a niesienia pomocy studentom polakom Uni­
wersytetu kijowskiego, zw ołane celem rozpa­
trzenia złożonych przez studentów podań o za­
pomogi na opłacenie wpisów . O gółem  Tow a- 
rzy ltw o  otrzym ało 55 podań na sumę 2 070 rb 
50 kop. W obec Szczupłości posiadanego w tym 
roku funduszu T ow arzj stwo mogło uwzględnić 
zaledwie część próśb— w sumie 855 rubli, od­
dając lesy  pozostałej czękci niezamożnej m ło­
dzieży uniwersyteckiej ofiarności społeczeń­
stwa.

—  NoWy kościół w  Irpaniu. W  N-cdzielę 
dnia 10 b. ia. odbyło się O gólne Zebranie 
członkó r  Tow arzystw a W zorc wych Urządzeń 
w osadzie Irpcń (Ouszczestwo Biagoustrojstwa), 
znołkne w  celu w y ira  lia  odpowiedniego miejsca 
pod budowę kościoła.

Zanotow ać należy rzadki w diiejach ogól­
nych zebrań fant: odbyło sie to zebranie w pierw- 
-łzyui te minie dzięki pr ybyciu 64 członków, 
liczby dostat cznej, aby zagw arantow ać prawo 
mocnosć uchwał pow ziętych na zebraniu.

Na pr ewódnśczącego ji d m g lo śn  ( w y­
brany został p. Stefan R osołow zki, którego 
energii i taktowi za* drięczać należy, i| obrrdy 
dały w ynik p żądany.

Plac pod now ą świątynię, w bardzo do- 
orem miejscu, tuż przy stacyi feolejnwej ofiaro­
wał bezpłatnie p. L . Kuraszktewloz, któremu 
zebranie za ten h o jry  dar w yraziło serdeczne 
podziękowanie.

Po wybraniu i zaakceptowaniu miejsca pod 
budowę now egc k o ś -o ia  odbyły się wjroory 
władz Komitetu. F a  członków honorow ych K o ­
mitetu obra i zostali jednogloćitle: M ar)a  hr.
Branicka, W łid ysiaw  b-. Branioki, J ht Sze.n- 
bek, W alens S  igatow icz, J. Piechow ski, L. K;i- 
raszkiewicz, A dolf Barszczew ski i A  Rutkow ski. 
Do K om isyi budowlanej weszli .p .p. T .d eu sz  
Lisiecki, W ojciech F ejaik , bracia Szczygielscy, 
S syrw is i p. J u łji R os łowska.

P o dokonaniu w yborów  Zebranie złożyło 
podziękowanie za poniesione u i  dy i starania 
prezesowi T ow arzystw a p. Czerniawskiemu, 
oraz p.p. Rcsołow skiem u i Barszczewskiem u

Rozpo ządzając niezbędnym kapitałem, T o ­
warzystw o natychmiast po zatwierdzeniu przez 
władze planów i załatwieniu niezbędnych for­
malności przystąpi, do budowy nowej św iątyni 
i ma nadzieję, że jeszcze ii  tym roku funda­
menty założone zostaną.

Dzięki więc ofiarności polaków, właścicieli 
letnisk w Irpeniu 1 krótce stanie w te> pięknej 
miejscowości pudmii jskirj przybytek Boży, k tó­
rego brak dotkliwie odczuwano.

—  S p ra w a  Kulab. 1. W  tych dniach w

Kijowskiej iz -ie sądowej otrzymano ukaz senatu, 
na moi.y którego skarga kasacyjna dym isjono­
w anego podpułkownika oddzielnego korouiu 
żandarmów i b naczflaika „ochrany* k ijow ­
skiej M Kufabki piozosiawiona została bez 
skutku.

Jak wiadomo, M . Kulabko skazany zostai 
przez K ijow ską izbę sądow ą na 1 rok i 4 m ie­
siące fortecy Po otrzymaniu pow yższego ukazu 
senatu izba sądow a zredukowała wspcm uianą 
karę o 1/3, zastosowuiąc maniiest N«j wyższy z dn.
21 lutego. W  ten sposób term n kary określony 
został na 10 mieśięcy i 20 dni.

Niezwłocznie po zwróceniu aktów spraw y 
przez senat, na specyalne żądanie ministerstwa 
spi uwiedli wuści z stały one ponownie odesłane 
dó Petersburga

—  T w a  ubezpieczeń robotników . T e r­
min zjazdu przedstawicieli przedsiębiorstw fa­
brycznych, które w przyszłości n altżeć będa do 
kijowskiego Towarzystwa ubezDieczeń róhctni- 
ków, wyznaczony został na 6 kwietnia. Na 
zjeździć tym dokonane zostaną w ybory 2 6  peł­
nom ocników do komisyi, która zajmie się opra­
cowaniem ustawy kijowskiego T ow arzystw a 
ubezpieczeń cd nieszczęśliw ych w ypadków  ro­
botników fabrycznych.

W  zjeździć p^siidają praw o udziału przed 
sław i ciele piz.d«ięniorstw  fabrycznych gub. m- 
jowskh j, wołyńskiej, poltawskiej 1 czert lhow- 
wskiej, zatrudniających minimum 20 robotników, 
o ile fabryka posiada m aszyny i 3 ',  o ile pro­
d u kcja  odbyw a się bez pomocy maszyn

Przedsiębiorstw takich lk zą  4 wspom ina­
ne gubernie około 900.

Ilbść głosów, jaką rozporządza każdy 
^uczestnik zjazdu uzależniona została od ogólnej 
jsmny płacy zarobkowej, jaką otrzym ali roŚotni- 
-cy danego przedsiębiorstwa w ciągu 19 11  r. 
Przy ogólnej sumie płacy w ilości do 10,000 rb. 
pizedstawicieł przedsiębiorą: wa posiada 1 głos, 
do 20,000 rb. —  2 głosy, do 30,000 rb. — •
3 głosy, do 40,000— 4 giosy i pow yżej 40,000 —
5  g*03ów.

Dnfa 18 go kwietnia w yznaczony zostSł 
pierwszy zjazd w ybranych na pow yższym  zjeź- 
dzje ogólnym  26 pełnomocników, na którym  
odbędą sie w ybory ro członków t. zw. „Korni- • 
tetu m iejscow ego". Kom itet m iejscowy w yb ie­
rze ze sw ego łona prezesa, który w miarę po­
trzeby zw oływ ać będzie zjazdy pełnom ocników 
dla opracowania projektu ustaw y Kijowskiego 
T ow arzystw a uoezpmczeó.

O prócz normalnej u stan y tego rodzaju 
tow arzystw , opracow anej przez m inisterstwo 
przemysłu i naadlu, opracowany został rów nież 
projekt normalnej ustaw y przei specyalny k o ­
mitet przy radzie zjazdów  przedstlw icieL  prze­
mysłu i handlu. Ze sw ej stiony tutejszy ko­
mitet tym czasow y przy wszrehrosyjskiem  S to ­
warzyszeniu cukrowników opracował projekt 
ustaw y T ow arzystw a kijuw sk'ego, w  głów nych 
zarysach bardzo zbliżony do projektu ministe- 
ryalnego.

W edług wiadomości, otrzym anych z Pe- 
tei burga, term u rozpoczęci* działalności tow a­
rzystw  ubezpieczeń robotników w yznaczony zo ­
stanie na d 1 stycznia 19 14  r., termin zaś 
otwarcia kas szpitalnych— na d. 1 łipca r. b.

—  N o w y oddział T w a  rcln lczeyo . One- 
gdaj pod przewodnictwem prezesa kijow skiego 
T ow arzystw a rolniczego J D aw ydow a odDyło 
się organizacyjne posiedzenie oddziału ekon o­
micznego rzeczonego T ow arzystw a.

Po zagajeniu zebrania prze wodni czccy w 
krótkich słowacn naszkicował zadania i cele 
now ego edaziahf, zaś p. W itold H anick: w y­
mienił głów niejsze punkty programu działalno­
ści oddziału ekonom icznego, zw iacając uw agę 
zebranych ńa szereg w ysuw anych przez życie 
coraz now ych kw esty! w związku z procesem 
przeszacowania czynników  produkcyi.

F G. Lohaczew  położył nacisk na ko­
nieczność rów nolegle z teoretyczną i p iaktycz- 
ncj działalności oddziału, której w yrazem  bę­
dzie biuro konsultacyjne. Na czele biura winni 
stanąć spccyaliści, którzyby udzielali poi ad w 
kwestyach praktycznych, dotyczących naprz. 
organiz&cyi m ajątków rachunKowości i t. p.

W  końcu posiedzenia przew odniczący za ­
rządził w ybory do zarządu oddziału ek o n o ­
micznego. Na prezesa zarządu obrany został p. 
W . Hanicki, na wiceprezesa p. G. Lohaczew , 
na sekretarza p. S . Oatapenko i na członków 
zarządu pp J. 'W łasow i M. Cutczulin.

Na przedstawicieli oddz.alu ekonom iczne­
go do izby eLsportowej w celu udziału w  na­
radach nad kw estyą lew izy i traktatu handlo­
w ego z Niemcami wybrat-< zostali pp. W . H a­
nicki i G  Lohaczew . .

—  0 3 2 USl<va bankow e. D *-a banki war- 
szawstcic dyskontoa-y  i przem ysłow y oraz ki­
jow ski bank dla hand'u zew nętrznego padły 
ostatnio cfiarą sprytnego oszustwa. Banki w ar­
szawskie nadeshdy do K ijow a dla zainkasow a 
nia cztery weksle na sumę 3,900 rb. i cztery 
weksle na 3 920 rb. z prośbą o przesianie ich 
wrazie nieopłacenia z powrotem do W a rrztiry . 
WeKsle, który cn termin przypada! na 4 i 5 -y 
lutego nie zostały opłacone i bank kijowski 
14 go  lutego odesłał je  do W arszaw y.

O kazało się jednaK, że banki w arszaw skie 
otrzym ały z banku Kijowskiego urzędowe za­
wiadomienia o dokonanem incasso i walutę 
3.0oo i 3,920 klientom w ypłaciły. Z aw iad o ­
mienia były  nader misternie podrob’oue przez
osobę dobrze obeznaną z m anipulacjam i ban- 
kowemi.

Policya śledcza zarządziła energiczne po­
szukiwania fałszerzy. W czoraj otrzym ano tele­
gram z Niżuiego Nowogrodu o inuem oszustwie 
ńa sdmę 7,000 doi onane m przez A , M srkową 
w 2 iem niżegorodzkiem tow arzystw ie w zaje­
mnego kredytu. Istnieje przypuszczenie, iż o- 
szustwo to pozostaje w związku z oszustwem 
kijowskiem.

—  Zagadkowa śmierć. W ieczorem  d. 9
marce w domu Ns 120 przy W . W asylkow -
skiej w mieszkaniu akuszerki L id yi Boroduli-
nej zmarła przybyła przed 2 tygodniam . z 
C zen rh ow a 18 letnia Julia Grass.

Śmierć uznano za nagłą i nieboszczkę 
dnia i t - g o  marca z rana pochowano na cm en­
tarzu Bajkowym . Policy a dow iedziaw szy cię o 
śmierci J. G. wszczęła dochodzenie. B oroćułina 
wskazała jednego z lekarzy, który jakoby le­
czył zmarłą. Lekarz ów  w szakże ośw iadczy! na 
śledztwie, iż do chorej został w ezw any ua pa­
rę minut przed jej śmiercią.

Spraw ę przt_uz*no sędziemu śledczemu.
—  Narada w spótdzielcza. Zarządzający

kijowską fil.ą banku pańitw a zw ołuje w p ierw ­
szych aaiach kwietnia r. b. apecyalną naradę 
w celu rozpatrzenia niektórych spraw  z zakre­
su hooperscyi kredytow ej.

Do udziału w pomienionej naradzie za ­
proszeni zostaną przedstawiciele ziem stw gu- 
btrnii kijowskiej, popierającycb rozw ój koope­
ratyw  kredytow ych, przedstawiciele kijowakiego
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z v?i%zku spółek kredytow ych oraz inspektoro­
wie drobnego kredytu. *

Program  narady obejm uje następujące 
fcwestye: r) normalna sieć spćiefc kredytowych 
i rejon ich działalności: 2) ujednostajnienie działal­
ni śc i instruktorów rew izorów  organizacji po­
pierających kooperatyw y kredytowe i 31 < r g a -  
nizseya pomocy agronomicznej dla spółek dro­
bnego kredytu.

—  W ystaw a kijow ska. Wszystkie p r a ­
w ie  l e l e y e  w y s t a w o w e  z a ję t e  s ą  o b - c n i c  p r a ­
c ą  o k o ło  p r z y g o t o w a n i a  o k a z ó w  n z u k o w y c j .  
Z a p o m o c ą  k r r e s i y o n a r y u s z y  i a n k ie t  z b ie r a n e  
s ą  m a t e r y a ły ,  k tó r e  n a s t ę p n ie  p o d le g a ją  o p r a ­
c o w a n iu  w  fa r m ie  Ł a r t o g r a r a ó w , ta b l ic  siaty- 
s t y c z n y c h  i t. p .  N a d e r  e n e r g ic z n ie  p r a c u ją  w  

t y m  k ie r u n k u  s e k c j e  r z e m ie ś ln ic z a ,  k o o y e r a -  
c y j n a ,  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  s in .

—  Rocznica zrbójstw a Jaszczyńskiego.
W czoraj z okazyi dwuletniej rocznicy zabójstw a 
A ndrzeja Juszczyństiego z in icyatj wy zw iązko­
w ców  m iejscowych odprawione zostały nabo­
żeństw a żaioDne na grobie jego  <ua cmentarzu 
Łukjanow.eckim ) i w klasztorze Micbajłowskim. 

- -  Spraw a (niszczuka i In. Jak się do-
wiadujemy, sprawa b. naczelnika K ijow skiego 
wydziału śledczego"' M iszczuka innych, oskar­
żonych o sfałszowanie dow odów  rzeczow ych w 
spraw ie o zabójstwo Juszczyóskiego i uniewin­
nionych pier wotnie przez kijowską izbę sądową, 
rozpoznawana będz„( powtórnie przez se s ję  
wyjazdowa, charkowskiej izby sądowej w K ijo­
wie, dn 30 kwietnia.

Członkowie departamentu kom isji char­
kow skiej izby sądowej zjadą «fo K ijow a dn. 29 
kw ietnia, sprawa zaś Miszczuka i inrych  roz­
pocznie się dn. 30 kwietnia. O czyw iście będzie 
ona rozpoznawana z udziałem przedstawicieli 
stanów .

—  Frfm iowanle ąazonów i kw ietników .
W czoraj odbyło śię posiedzenie zarządu oddziału 
cgiod n iczego  K ijow skiego T ow arzystw a rolni- 
czego, i  cm iędzy innemr uchwalam., jakie za ­
padły na posiedzeniu, postanowiono wydaw ać 
nagi ody w postaci cennych przedmiotów za 
najpiękniejsue gazony lub kwietniki, urząd; one 
przed domami przez mieszkańców naszego 
miasta.

P oza tern przv oddziale ogiodnięzym  posta­
now iono utw orzyć posady instruktora i ogrod­
nika, których obowiązkiem będzie udzielanie 
w skazów ek i kierow anie robotami tak w ogro­
dach nakżacycn  do członków T o  w a rty sto  a, 
jak  i do osób. postronnych.

—  P O D  T R A M W A J E M . W c z o r a j  z  ra n a  na 
Ł u k ja n ó w c e  n a p r z e c iw k o  d o m u  Ns 19  a r z y  u lic y  
W .  E o r o h o ż y c k ie j  tra m a  - j w p a d ł  n a  A , K u szn a rt, ■ 
w e ,  k .ó r a  z o s ta ła  c ię ż k o  o k a le c z o n a  n« c a le m  c ie le . 
W: k B ii ice  P o g c t c w ia  o d w ie z io n o  ją  do sz p ita la  d la  
lo b o t n i ió w .

O n e g d a j r ó w n ie ż  na Ł u k ja n ó w c e  n a p r z e c iw k o  
d o m . Ni 4 p r z y  sz o s ie  G! u b o czy C a ie i tr a m w a j na- 
je c n a l  n a  w ó z  z  ż y ie m  M , P o d ie s n y ja . O a  u d e r z e ­
n ia  tr a m w a ju  je d e n  k o n  z o sta ł z a b ity , d r u g i p o k a ­
le c z o n y .

—  S A M O B Ó J S T W O  R E A L I S T Y .  D n ia  m -g o  
m a r c a  z  n a ie izk a n  1 - w o ic h  r o d z ic ó w  p r z y  u l. B el- 
w a r n o  K u d r ia w s k ie j  Ni 1 6 .  z g in ą ł u c ie ń  k ijo w s k ie j  
s ^ o l y  r e a ln e j Lw. K a - a r z y j y  17  le tn i T a d e u s z  
E ls iru n t. Pw .tzukifo: m a  c h ło p c a  b y ły  b e z o w o c n e . 
W c z o r a j  w  K łjfow ie  o trz y m a n o  w ia d o m o ś ć , iż  T a ­
d e u sz  E . w  p o b liż u  B o ja r k i r z u c i ł  s ię  p o d  p o c ią g  i 
z o sta ł za b ity . C o p o p c h n ę ło  g o  d o  sa m o b ó jstw ; —  
n ie w ia d o m o .

—  P O Ż A R .  O n e g d a j w ie c z o r e m  w s z C ią ł  Się 
p o ż a r  w  je  ln e m  z  m ie s z k a ń  p r z y  ui. W o z d w iz e ń -  
s k ie j N- 52. P c z a r  u g a s z o n o  p rę a itp .

—  G R A B I E Ż . O n e g d r j w ie c z o r e m  na u lic y  
T a ta r s k ie j  o b o k  i i  b r y k i  C ze  o le w a  I. K o w a l  zosta* 
n a( -id n ięty  p r z e z  d w ó c h  jb u lig a n & W , k tó r z y , oba­
l iw s z y  g o  d » z ie ra .ę , o d e b r a li  m u  p a lto t i p o r tm o ­
n e tk ę  z  p ie n ię d z m i.

—  O G L Ę D Z I N Y  S A N I T A R N E . D n ia  n - g o  
m a r ć a  n a  P a d o le  d o a o n a n o  c a te g o  s z e r e g u  o g lę d z in  
sa n ita rn y c h , przyCzem s k o n s tu to v ..n o  srttys®‘iiia i-n y  
sta n : n u m e r ó w  A .  F iS zm an a  (D  W a l  31), w ę d b n ia r-  
n i K e c k e r a  iD  W a ł  27), fa b r y k i  c u k ie r k ó w  Ł u r ie  
( r y n e k  Ż y w .  jlfc 8j, p ie k a r n i K m e jm a n a  (D , W a ł  25), 
01 a z  n a s tę p u ją c y m i p o s e sy i: A  J a n u s z k ie w ic z a  (K i- 
r y ło w s k a  12), P . b u ła n o w ic z a  ( K ir y ło w s k i  14), I. 
B l in a c r a  (D  W a ł  19), F o r e n d a  (D  W a ł 25) i  S z u -  
ty ja  (D . W a ł  27) S p is a n o  p r o to k ó ły .

—  K R A D Z I E Ż E .  U b ie g łe j  n o c y  p r z y  u lic y  
W .  U o r o B c ż y c k ie j N r 43 o k r a d z io n o  n a  221 ru . m ie- 
szk  in ic  N a d p o ro z s k ie g o .

N a  p la c u  k o n tra k to w y m  sk r a d z io n o  J. B e l i  
c z o w i  z  k ie s z e n i z e g a r e k .  Je d n e go  z e  z ło d z ie i  14 
le tn ie g o  P n i a k o w i  u ję to .

W  domu Ni 50 p r z y  ul. Jarosławskiej z ła p a ­
n o n a  k ia d z ie ż y  A . G eraŁ im ie n k o .

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E  N ie s z c z ę ś liw y  
kalem a P a w e ł  B ., k tó r e g o  o jc ie c , w ła ś c ic i e l  do m u gp rzy 
u l ic y  B i l jo L t k i e j ,  w y p ę d z i ł  z  d em u , w c z o r a j  w  no- 
C y z a ż y t  z n o w u  w  c e lu  s a m o b ó jc z y m  tr u c iz n y . P o ­
g o to w ie  p o d ję ło  g o  na u lic y  B u ljo ń ik ie j  i o d w io z ło  
d o  sz p ita la ,

W  d o m u  N r  4 p r z y  ul. W . Ż y to m ie r s k ie j  
o tru ła  s ię  — e z o r a j M a ry a  R . P o g o to w ie  o d w io z ło  
ją  d o  sz p ita la .

—  Ś M I E R Ć  W S K U T E K  P O T Ł U C Z E N I A .  
O e e g d B j d o  sz p ita la  A le k s a n ć - o w s a ie g o  p o l ie y a  
p r z y w o z l a  p o d ję te g o  n a  u lic y  if f iz n a n e g o  sta ru s zk a  
l f r r ą c e g o  7 0  la t. C a łe  c ia ło  n i e z n a j o a r g o  p o k r y te  
b y ło  s iń c a m i i ś la d a m i p o b ic ia , W k r ó t c e  p a  p r z y ­
b y c iu  d o  S z p ita la  r u s z e i  n ie  p r z y c b o u z ą c  d o
p r z y to m n o ś c i w y z io n ą ł  d u e b a . Z w ł o k i  o d w ie iio n o  
d o  n ro s e k tu ry u m ,

—  S Ł L TŻ A C A  Z Ł O ]  -Z IE J K A , D n i a 10 ntar 
< a z b iu ra  n ajm u  s łu ż b y  p r z y  u l. W ło d z im ie r s k ie j  
N r 39 E. W ic h w ie k i.  z a m ie s z k a ły  p r z y  u l. S io ły p i  
n o w s k ie j N r  41, w z ią ł  s łu z ą ć ą , k tó ra  o k a zm .. * ię  
G o d n e j  s ą . N a z a ju tr z  p o  o b ję c iu  s łu ż b y  A .  o k r a d ła  
m ie s z k a n ie  s w e g o  c h k b o o . w c y  nr 300 rb ., p oC zem  
g d z ie ś  s ię  u lo im ła .

Biuletyn kljew»kit*j stecyi wetborologniznej.

D n ia 12 125) m a rc a  1913-

g 7 *• 1 1-9
z ra n *  p o  p ot, wieCz,

nycb zcalazio się kilka próbek francuskirgo 
modernizmu: R ave l ’a suita „Ma ir< "e 1’ Oye*
i Debussy’ego „Danse 880101“ i „Danse pro
lane1 Suita R a v fT *  składa się z  s z e r e g u  ilu
stracyi muzycznych do objętych tymże tytułem 
bsjtk  PerraulFa. Ponieważ wyłączną cechą te­
go modernizmu jest ullra-jaskrawcść wpadają­
cych nieraz w ekstrawagancję harmonizacji 
oraz kolorytu iiiGrumentalnego, to dokonaną 
przez R»vei’a próbę zastosowania jego zasad 
do odtworzeni?, świata bsjki, w Ltórjm także 
wszystko jest pizejaskiawione i dziwaczne, —• 
naltży odnieść do rzędu bardzo p łatn ych  i in 
teresujących. Niewyczerpana pomysłowość au­
tora dziedzinie postępów harmonicznych
i barw instrumentalnych (w suicie zostały zu 
żyłkowane wszelkie możliwe instrumenty do 
sarrusufonu (?) włącznie) znakomicie nadaje się 
do dźwiękowego zobrazowania kalejdoskopu 
bajecznych maa idel.

R zecz się ma inaczej, gdy zapom ocą tych­
że środków, które w rękach współczesnych 
kom pozytoiów  francuskich właśnie pizesiają 
być ś rodk *itl, stając się natomiast celem w so ­
bie, —  tak: modernista usiłuje w yrazić pewien 
nastrój psychiczny, głębsze uczucie czy ideę. 
O lśniony g ią  w  ponadtonaine wikłania dźwię­
ków  i n. ograniczone komblno wanie instrumen­
tów, goniący za wciąż nowym  efektem —  fran- 
cuz-modernista traci z oczu zasadniczą treść 
sw ej kom pozycji, i koniec końców stwarza 
utwór, do którego niewiadomo dlaczego zosta­
je przyczepiony taki mianolwicic, a nie jakikol 
wie!' irn y  tytuł. Niewątpliwego rozczarow ania 
musi doznać słuchacz, tytułem utwoiu De- 
bussy ego „D tn se  ssc tće a i ,D au se  prcfaae* 
na m iilyczną niemal nutę nastrojony: po prze­
słuchaniu utworu ma on to wrażenie, że mu 
nie żaaną m isterję, ale poprosu dziwoląg po­
kaz unp.

Prócz powyższych utw orów R avet’a i De- 
bussy ego pierwsza część programu zawierała 
-Vivaldi'ego (nk. 1683— 1743) „koncert a-m oll‘  
na orhiest! ę smyczkową, ort z es-dur koncert, 
fortepianowy Liszta, —  drugą —  w ypelaiła 
.Sym fonia  patetyczn„* Czajkowskiego.

D yrygent p. K cuth “ ykuzał zalety do­
świadczonego, m ającego dokładne pojęcie o 
swem zadaniu wodza orkiestry, —  zbyw a mu 
jednak na temperamencie artystycznym ,— stąd 
interpretacji tsfcwj „sym fonii patetycznej* nie 
była obcą pew na sztyw "ość rytndczna.

Doskonałą pianistką ok&za3a s,ę p. Irena 
M iklaszewska, w ykonaw czyni koncertu Liszta 
i utworu Debussy ego. Jej m teligentne i od­
czute 'frazowanie, śm;alość i siła uderzenia, per- 
listość techniki, przyjemne dotknięcie— zasługu 
ją  na suczrgólne wyróżnienie,

W  T. D.

S p r o s t o w a n i e .  W e wczorajszym  ar­
tykule p. t. „Beethoven“ należy sprostow ać na­
stępujące błędy drukarskie, dzięki którym  sens 
niektórych zdań jest 1 iezrozum iałj. Str 3, ko- 
lum ns 2-gs, & my srersz z doju: w ydrukow sno 
„nieograniczonej", n sleży  czytać „nieorganicz­
nej"; ta sama stronica, kolumna 3 cis, i-szy  
nriersz z góry: zamiast „n ierozw aian y“ pow in­
no być „k ierow an y"; ta sama kolumna, wiersze 
9 ty i n - t y  z  d o łu :  zamiast „kw incydencya" 
powinno b jć  „koin cyden cja"; 4 ta kolumna, 
wiersz 6 t y  z  dołu: zamiast „Tereziana" czytać 
należy „ T c r r z i a s z a "  (Jo samo kol. 5 ta, wiersz 
ó ty z góry), kol. 5~t», wiersz 5 ty  i  góry: za­
miast ifctś" należy czytać „jakrż"; kol, 5-tat 
wiersz 10 ty z dołu: zamiast „poaniesiono" po­
winno być „podniesiona"; kol. 5-ta, wiersz 3 ci 
z dołu: zamiast „ludności" powinno być „ludz­
kości".

Z SĄDÓW-

Oabójstwo agenda
W c z o r a j  k .j c w s k a  iz b a  S ą d o w a  p r z y  u d zia le  

p r z e d s u w i c i d i  r u n ó w  ro zp o zn a ,w a ła  s p r a w ę  W a ­
s y la  M a ś tn k i, o s k a r ż o n e g o  o  S ta w ie n ie  o p o  u  z b r o j­
n e g o  p o lic y i  : z a b ó js tw o  a je n ta  w y d z ia łu  ś le d c z e g o  
W o ło sin y .

O J to ,iczn o ści s p r a w y  p r z e d s ta w ia ją  s ić  ja k
n a stę p u je .

W t  w - z e ś a iu  r. z. n a c z e ln ik  k ijo w s k ie j  p o li-  
C yi ś le d c z e j R e p o jto  D u b ia g o  p o le c i ł  s w y m  a gen  
tom  o d sz u k a ć  i a r e s z to w a ć  z ło d z ie ja  z ’  isodi w i g-t 
W a s y la  M ase n k ę  D . r o  w r z e ś n ia  a g e n c i w y a z iz iu  
ś le d c z e g o  1 la jd u k , W o ło s in a  i R i r ś z c z e n k o  S p o tk a li 
M a s e c k ę  w  to w a r z y s tw ie  dA -óch k o b ie t n a  g ó r z e  
C z a t  p a n o  j.

G d y  W o ło flin a  ze  s ło w a m i: „a , je ste ś  tu, M a- 
sen kfT J z b liż y ł  s ię  d o  n ie g o , z ło d z ie j p o c h w y c i ł  
r e w o lw e r  i t r u m a  s tr z a ła m i p o ło ż y ł  tr u p e m  ao-en- 
ta, p o tem  u c ie k ł S trze la ją c , je d n a k  b e z  r e z u lir tu ,  d o  
p o zo o :_ iy ch  to w a r z y s z y  z a b ite g -  P o  u p ły w ie  tr z e c h  
tyged n k  a re sz to w a n o  g o  w  m ie szb a n iu  n ie ja k ie g o  
O sr in la w sk iL g  >, p r z y c z e n t  z r a le z io n o  p r z y  nim  
r e w o lw e r  i »f#’ śz» w a n y  p a s z p o rt.

P o d c z a s  b a d a n ia  p r z e z  r - s w ir o w r g s  P m k ę , 
M ase n k o  p r z y z n a ł s 'ę  d o  Z a b ó jstw a  n:. g ó r z e  C z e -  
r- ;p a n o w e j, na są d z ie  je d n a  :że z a p r z e c z y ł  w s z y st-  
k ie ra n , p o w o łu ją ć  s ię  n a  a lib i, k tó re g o  je d n a k  n ie  
u m ia ł d o w ir ś ć . N a to m ia st o b ie  k u b ie ty  W ła d im i­
r ó w -  i D y le w s k a , w  k .ó r y c h  to w a r z y s tw ie  sp o tk a li 
g o  a g e n c i w  dniu  z a b ó js tw a , S tw ie rd z iły , ż e  b y ł  
w ó  * c z a s  z  n 'r t ! ton sa n . c z ło w ie k ,  k tó r e g o  w id z ą  
n a  ła w ie  p b d są d n y ćh .

B r o n ił  o jk ^ r^ o n ego  p r-n . a d w . p r z y s . B tk s z t .  
P o  k ió tk .c  11- r a d z ie  i b a  s k a z a ła  M aS cn ką  

(7 a cz . 7439 art. ,od k a r.)  n, p o z b a w ie n ie  w s z y s t ­
k ic h  p rs w  stan u  i 10 la t  c ię ż k ic h  to b ó t.

kupiec; M. (Jhosidow, kupiec; N. W arszaw ski, woj 
Szymon kabinow icz, kuriec; B . L ew ków , kupiec;
S. Ransiake, agronom; Dora Rariinke; M. Mcnastyr- 
ski, kup.ee.

Grand-Hfitel-Imperial: pp. P aw eł Kurnakow, 
cbyw ftsI; J a j Makarów, inżynier; J. Kleim»n, kup; 
G rzegorz Eruk; S. Bogdanow, przeasiaw,; H. Szac, 
kupiec; J. Kućin, art; M. Szap'r? fabr.; Grzegotz 
Pcłcński, adw.; iakób Spinak kupieć.

H otel  Ilnst/a: pp. Rudolf Paduszko; art.: K a ­
rol Harr, art.; W ilhelm  Haserburg, a rt, W ilhelm  
Degt*. art.; Leon Cejtlin; Aleksander Gran, artysta; 
MikoHj W ilte, artysta; Michał Czudnowfki, artysta; 
A  Barszaj, artysta; Gtzegoi - Jegcrow, 1 artysta; 
A leksander Łobanow, artysta; L. Siemionów, arty­
sta; fakób Michuowski, artysta, z Odesv; A . B ie ło 

sow; Ch. Gardin, artysta; Miehr.ł Lidski; Henryk 
Fcrter. srtysta; F, KusiewiCki, artysta: Teodor Le 
win; Jan Fiodorow; Sergiusz Szestow.

Hotel Praga: pp. A  Rajcher; Leon Dudko- 
w ski z Kursk,. ; Zygm unt Stas'nlewiCz z Kow r.i, 
B. Jałtunowski; W . Dobrowolski z Szepetówki.

O F I A R Y .

W  A d m in is t r a c j i  „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  
z ło ż y li:

Na sp ła c e n ie  d łu g ó w  k o ś c io ła  w  F a s to w ie  
(ku  u c z c z e n iu  p a m ię c i k s. S t. S z e p ty c k ie g o ):  p p . 
K o n s ia n c y a  O b i i  La  25 rb ., K. K . 25 rb ., K a z im ie r z  
M ia n o w sk i 7 rb ., z e b r a n e  w  S z e p e tó w c e  52 rb . 20 
k o p ., R o m u a ld  G a w iń s k i 5 r b

Na T an ią  K u ch n ię K oła Kob<et; p p . E . H e rso - 
w ie  10  Lb

N a n a jb ie d n ie jsz e  d z ie c i p rz y  T -w ie  dobr.: 
W ła d z iu m o  P ie ń k o w s k i 5 rb .

Na sty p en d y u m  Im ienia k s. S t .  S z e p ty c k ie g o :
C. K. 5  rb .

Temp. p e w . wedł. C c ls . 10,3
E *ro«etr przy O  w  m m . 742,5 
Ntop, w ilg o m e sC ) w  proC. 72
K ier. 1 szybk. wiatru (w  m. n.) P i d z , 
C h m u r . w^dl. to-atopn. ay*t. 2 
Ilość opadów w  mm. —

>2 5 
745T 

53

10

7 -3  
749 5  

68 
Z

•d g. 9-ej wiedz. 
i  o g. 9 ej wieCr

i5.i
7 -!

IPV>
0.1

Na)w. tompci. powictriiB w  c ią g u  d“ by 
Najniżsi* . . . . .
Przeciętna temper, pow. w ciągu doby 
Wrelol. przed. temp. pow. w  Ciągu doby

O góln y stun pogody w  R js y i  europcj 
»k»ej z rnuŁ na poJsiaw ie telegramu głów nego 
OLaerwaioryum  fizycznego:

Opady notowano^ we wszystkich rejonach, 
oprócz issa południowego; temneraiura niższa od 
normklnej »a skrajnym północnym wschodzie i ~  
Laplandyi, wyższa—w pozosiałej Rosyi.

Pogoda przewidywana: chłodniej w  pasfe 
północnym, ciepło w pozestałych rejonach, ->pBdy 
w połowie wschodniej, sucho— w zachodniej

2  teatru i muzyki.
Koncert symfoniczny pod kierunkiem p. Kouth'a

Na programie ostatniego z cyklu urządzo­
n y ch  przez T o w . Mur. koncertów symfonicz-

pgZrJE C H A LI Dti K U O W A :

h o t e l  C o n tin tn la l : p p . M ik o ła j F łe r in ; E u g e  
in u sz  S u d ije n k o ; K n i jUauty A d a m o w ic z  z  W iln a ; 
F r y d e r y k  v . B :cn s«.h : A itk S a n d e r  P in e s; Jan A n is z  
c ze n k o ; M ire k  Mfc, zy k , a r t ; L .  R jb a ik o w a -  W io  
d z im ie rz  B o g tru d s k i. 'e k a r z ;  A le k s a n d e r  K a b i* z;
' ieigiusz Iwanow, obyw ; Tadeusz Zakrzewski, 
oby w , z p0w. bajs.; t: Becker, inż.; Airks jader 
M ładowsk' arch.; Helena Władowsku z Petersbur- 
sa; Piotr Wsiewołotskij; Sergiusz Kusiewic .i, art 
Herman Kron.

G ra n d - H ótet. P P ’ N . W ie r z b ic k a ;  A le k s a n d e r  
W in en sa n ; N a ta lia  K o ciu b a *  W ik to r  D re z c m e ie r  
k u p ; M ik n łaj M e r z c z e n k o  M ary ati Ja n o w sk i . 
R a d o m ’ »; H e n ry k  F e id c  z  R o st . nad D un.

H o te l F m n ę o m  p p . S e r g iu s z  k s. W o łk o ń s k i: 
® (e c zy s ła tv  R a d w a n  z  W a r s z a w y ;  P a v e ł  T e w n id z : 
E u tilia  O b id z .ó s k a ; W ło d z im ie r z  B u rt; E . H ertu e i 
W i e r i  Z b ra iłr .w g ; D y m itr  Z a 'ć e w ;  A n n a  B  b u łt  
w ic z ;  J e rry  S ta r ie k .j;  M ie c z y s ła w  S m o c z y ń s k i 
W a r s z a w y ,  M ich a ł M ejfc9 er; A le k s a n d e r  S , ;nk 
W ło d z im u r z  C z j c t i a c i e w ;  M a ry a  L a n le w s k -  z  Ż y  
to m ie rza ; E lż b ie ta  C h u tin a o w icz  z  Ż y to m ie rz a .

H o te l K r ty ta g t:  pp. A le k s y  Ł u c b a n o sz , ad m  
A n n a  T ‘n .ro t; W ilk e ln s  T o k a r z e w s k i ,  z  o t w  m i  
h y lo w s W g u ;  I re n a  T o k a r z e w s k a ;  P a w e ł  Sit r y le  w: 
Johan W r z e l i ,  c b ’ w  a f e t r y  teki; T e o d o r  S u ch a n ó w ; 
A r y u s z  u * n c .g ,  in zyn,; M i..i ła j P ic k e r ,  d y r . szC zucz. 
c u k r ,;  F ilip  P o d g ó rs k i z  O d e ś y .

h o t e l  H ła a y u iiik a :  p p  ła n  S w a r y c z e w s k i  
d y r . koż. cukr.: S ta B is ł» w  K w in to , d y r . m a r. Cukr. 
W ło d z im ie r z  R B je w sk i: W ito ld  B i z o z e w s k i ' ob vw ! 
z  p o w . o w riic it.e g o ; M .c h a ł S z u l iz n k o ,  in żynier: 
K o n s ta n ty  R y L c z y ń s k i,  a d w . p ry w .; z  Z-,tom ieri.B  
W . D ia t ło j  ; W ła d y s ła w  C h O ao rsk i, le k a r z  z La- 
łv ć z o w a ;  W . D ia tlo w ; W ło d z im ie r z  O n u fr ijc  v Inż 
A n d r z e j  C otikow ; I. F r e n k t l ,  p ro w lz .;  A le k * .n d <  r 
T u g e n g o ld ,  u rz.

H o te l U n iv e r ta l: p p . M. H c re n s te in  z  Ja 
n u s z p o la ,

F a la s t-H d te l: p o . M eier, o b y w . n ie m ie c k i’ Ta 
śób D u w iń b a i, kup ; j . k ó b  F e ig m , k u o le c ;  T e o d o r  
G in z b u r g , kup.; 2 . O g u s z e w ic z , k u p .; 1. K o tla r

Telegramy.
fM  korespondentom totosnveh i Affnttpi f i

Zatarg auotryanko • crcrnogrrskl.

LoH*łyn (AP). Do A gencyi R eutrra do- 
'apsza z C ctynii, i i  w nocie okólnikowej do 
^nocarsłyt Czarnogóra skarży się na postępo­
wanie A ustro-W ęE{ier w stosunku do SLutari i 
uważa, iż podobne, postępowanie narusza neu­
tralność. Mimo to Czarnogóra gotow ą jest 
zarząd;.fć środki w celu usunięcia ludności cy ­
wilnej z oblężonego miasta. Rząd czarnogót- 
Jci w ręczył rów nież notę ambasadorowi au- 
stro-węgierskiem u, zawiadam iając f o  jednocześ­
nie o powziętej, decyzyi, oraz o swoim proteś­
cie wobec m ocarstw ,

P tl.fi (AP), W edług wiadomości, otrzy­
manych ze źródeł w itrogodnych w syiuacyi 0- 
becae: na Bałkanach należy odróżniać: po
pierwsze —  wyłącznie spraw ę austryacko czar­
nogórską, która powinna być rozstrzygnięta 
bez jakiegokolw iek udziału wielkich mocarstw 
sprawa ta dotyczy z tjści. z parostatkiem „Sko- 

dra" oraz zubójsewa Palicza), a powtóre 1 spra­
wę Skutaii, w której zainteresowane są wszyst­
kie wielkie m ocarstwa, a która dotyczy pozw o­
lenia na opuszczenie oblężonego miasta przez lud­
ność niew ojskow ą. W  obydwóch tych kwc* 

tyacb Czarnogóra ustąpiła, oświadczając, iż ze 
względu na zgodne życzenie: wielkich mocarstw, 
gotow a ona jest zaniechać ostrzeliwania Sku 
tatri aż do czasu opuszczenia miasta przez lud­
ność niew ojskow ą, oraz, że zgadza się ona na 
rozpatrzenie zajścia z pa;ostatkiem  „Sąodra" 

na udział w śledztwie w sprawie zabójstw a 
Palicza, w ysokiego urzędnika aus"ryackiego.

Sztuim  Adi yanbpola.

Sofia (AP). (Terminowy). Z  rana rozpo­
czął się ogólny szturm Adryanopola. Na całej 
linii wysunięte naprzód pozycye turków i 
w szjstk ie  punkty ufortyfikowane części w scho­
dniej zdobyto szturmem.

W  Turcyi-

K o n śla iltyn o p o l (AP). Książę Sabbah- 
Eddin w ydrukow ał w gazecie „W azife" arty­
kuł, w którym  roz.waża w ę lk ie  nieszczęście, 
przeżywane przez T urcyę. K siążę potępia pro­
wadzenie w ojny i radzi, aby jakn ajpręjzej za­
warto pokój. Artykuł w yw arf wielkie wrażenie 
w sferach politycznych.

Po zamordowaniu króla greckiego

Saloniki (AP). W ielotysięczne tłumy zło- 
ż j ły  hołd zwłokom  króla Jerzego, O ficerow ie 
statków  rosyjskiego, angielskiego i niemieckie- 
jo  utw orzyli straż honorową. Dziś o godz. 9 
rano ciało króla zostało przewiezione na jach­
cie „A m litryda" do G recyi pod eskortą floty 
m iędzynarodowej.

Zabiegi pokojowe.

Konstantynopol (AP). Am basadorow ie au- 
stryacki, angielski i niemiecki mieli diugą na 
radę z wielkim wezyrem  w sprawie zs.warcia 
pokoju.

Z w yciąstw o serbskie.
C ity n ia  (AP). Dżawid-basza z oddziałem 

złożonym z 15 tyuięcy ludzi poddał się w oj­
skom serbskim nad rzeką Szkumbi.

Porozumienie w  spraw ie granic Albanii.

Londyn (AP). A g e n cji. Reutera donoSi, 
iż m ocarstwa osiągnęły p rozumienie w sp ra ­
wie północnych i północno-wschodnich granic 
Albanii od DJakowa do Jęzora O chridy.

Porozumienie to rozstrzyga kw estyę Dja- 
kowa, Skutari i innych m iejscowości. O czeki­
w ane jest bezzwłoczne ogłoszenie urzędowego 
oświadczenia o powyższej d ecy zji. O św iadcze­
nie to rozstrzygn it dwie palące kwestye, zw ią­
zane z kry :ysem ba” ; fińskim. G dy sprzym ie­
rzeńcy p n ekon sją  się, iż Europa rozstrzygnęła 
tę kwestyę, to prow ajzenie w ojny w dalszym 
ciągu bedzie już niepotrzebne.

N sraua ambasadorów jeszcze nie rozstrzy­
gnęła kw estyi południowych granic Albanii, w 
spraw ie których A u stiya  i Włochy zachowują 
sw ój punkt widzenia. Mimo to, nie należy 
przypm zezać, iż mogą powstać jakiekolwiek 
trudności.

Choroba hr- Benckendoifa

Londyn ( A P .)  Zdrow ie hrabiego Henckcn- 
dorfa znacznie się poprawiło, Jest nadzieja, i? 
w końcu tygodnia hrabia będzie mógi wziąć 
udział w pracach konferen cji.

Socyaliści w e  Francyl.

Si est (AP.) Party? socjalistyczna w yp o ­
wiedziała się za porozumieniem F ra n c ji z Niem ­
cami i przeciwko prawu o przedłużeniu służby 
wojskowej do trzech lat.

W Indyach.

K ćilkutta (AP) W  Luknowie odbyło się 
posiedzenie wszcchindyjskiej ligi muzułmańskiej. 
Prezydent ligi Szafi zażądał wspólnych kroków 
politycznych z indusami, celem uzynkini* sa 
morządu pod protektoratem korony brytańskiej; 
przepowiadał on wybuch w krótkim czasie 
wielkich wstrząśnięć politycznych w Indyach. 
żąda!, by muzułmanie mieli się r a  baczności, 
wreszcie potępiał stosunek A nglii, względem 
Turcyi, który środze dotknął muzułmanów in­
dyjskich.

Trzęsienie ziemi.

Derbbnt (AP.) O  g. 5 m. 15 w dzień 
dało się uczuć silne wrtrząśnienie ziemi, trw a­
jące 5 sekund.

GeokCZaj (AP.). O g. 6-e; wieczorem na­
stąpiło trzęsienie zietri, trw ające 20 sekund.

Z pathm entii angielskiego.
Londyn (AP.) Izba gmin. K in g  zainterpe- 

low ał rząd w  sprawie, czy w latach 1915, 
1908 i 19 11  A n glia  ofiarow yw ąła Francyi p o­
moc w ojenną w razie konfliktu europejskiego. 
Asąuith odpowiedział, iż A nglia  nie jćst zw ią­
zana żadaemi tajemnemi zobowiązaniam i, któ 
reby m ogły ją zmusić do wzięcia udziału w 
wojnie, w ra: e zatargu między mocarstwami 
europejskiemu SposÓD zużytkowania sił zbrój 
nych, w razie gdyby rząd i parlament zdecy­
dow ały się na wzięcie udziału w wojnie, dla 
zrozumiałych przyczyn nie może być ogłoszony 
publicznie.

Huragan-
Chicago (AP.) H uragan, który przeciągnął 

nad stanami Nebraska i Indiana poczynił zna­
czne szkody. Zginęio  kilkuset ludzi.

W ypraw a do bieguna południowego-

Reims (AP.) W  ek sp ed ycji nsukow tj, 
która w yiusza w czerwcu, w celu zbadani' bie­
guna południowego, bierze udział lotnik poru­
cznik enard, który przeprowadzi na aeropla­
nie badania meteurpiogiczne.

W TrypoLue

Trypolis (AP.) W skutek częstych napa­
dów buntowników, ufortyfikowanych naw prost 
Gerianu, kolumna generała Lcccio otrzjm ała 
rozkaz zawładnięcia wzgórzami A rsabai. Po za­
ciekłym boju obóz nieprzyjacielski został zbu­
rzony K rajow cy pozostawili na polu b:tw y 220 
zabitych oraz wielu rannych. W łosi stracili
24 ch zabitych i 1331 rannych.

Stan zdrowia W ielkiej Księżniczki Tatjany 
Mikołaj ówny.

Petersburg (AP). (Urzędowo) Biuletyn 
' st»nie zdrowia Jej Cesarskiej W ysokości 

W ielkiej Księżniczki T atjan y  M iaolajów nj.
O góln y stau zdrow ia Jej Cesarskiej W y ­

sokości W ;elkiij Księżniczki T atjan y M ikołajów  
n y  jest w daiszym  ciągu dobry. Usposooienie 
rzrźkie. Tem peratura: z rana 36,6, w dzień 
36,6, wieczorem 36,9. Puls: z rana 68, w dzień 
72, wieczorem 82.

Podpisano: honorow y lejb-chirurg Dworu 
Jego Cesarskiej Mości— W łodzim ierz Derewenko. 

Carskie Sioło, d. 11 marca 19 13  r.

Interpelacye.

Petersburg (Wh). Koło Polskie prawdo­
podobnie dziś wniesie interpelację z powodu 
położenia prywatnych szkół polskich.

Putersburg (Wł.). W kw estyi interpelacy: 
o chuligancryi zapisali się do głosu Parczewski, 
ks. M aciejew icz i Św ięcicki.

Spraw a ks- biskupa Ruszkiewicza-

Petersburg (W!.',. W  senacie rozpatryw a­
no spi&wę biskupa R uszkiew icza. Postanow io­
ne przenieść spraw ę na ogólne zebranie pierw ­
szego departamentu kasacyjnego senatu, w celu 
w yjaśnienia, czy spraw a ta podlega kompeten­
c j i  sądu św ieckiego, czy też duchownego.

W  poszukiwaniu w iększości Dumy.
Petersburg •(Wi.). T rw a ły  w dalszym cią­

gu rokow ania przywódców frak cji w sprawie 
utw oizem a w ięLszości Dumy. W yniKów  do­
datnich nie osiągnięto. C iekaw y jest fakt, iż 
praw icow ców  podczas rokowań pominięto.

Poglotki o mianowaniu pattyarchy. 

Petersburg (w ł.). K i. ży pogłoska, iż ć&
25 marca z powoau 2oo-lecia istnienia ław ry 
Aleksandro Newskiej w y d m y  zostanie ukaz o 
mianowaniu pktryarchą metropolity petersbur 
skiego W łodzim ierza.

Rieporc zumienia.

PetersU irg (V7ł ) „N ow. W iem " donosi 
o nieporozumieniach pomiędzy Makłakowem 
Kokowcewem  i Charitonowem  z powodu etatów 
instytucyi gubernia1 nych guoernii Chełmskie; 
M akłakow caznierzał etaty rozszerzyć w porów 
□aniu z  e tc ta x i gubernii cen tn ln ych , K ckow cew  
jest temu przeciw ny.

K okow cew  projektował część wydatków  
na poiicyę pow ierzyć miastu,— M akiazow  zaś 
twierdzi, że kasa miejska Chełma jest pusta.

Z rady ministrów-

Petersburg (AP). Rada m inistrów zaapro 
bowała celem wniesienia do Dumy projekt prze 
p;sów, dotyczących służby na kolejach rządo­
wych.

Pbtersburg (AP), R *da ministrów uznała 
za m ożiiwz do przyjęcia i opracow ania przes 
rząd wnioski praw odaw cze posłów  dó Dumy, 
dotyczące uzyskania środków na w prowadzenie 
kredytu m elioracyjnego oraz zm iany porządku 
przy rozstrząsaniu preliminarza państw ow ego 
Z a  niem ożliwy do przyjęcia uznała kom isja 
wniosek uwolnieni* in stytu cji drobnego kredy­
tu od opłat pocztowych.

K ary prasow e.

M oskwa (AP). Gazeta „U tro R ossiji" za 
umieszczenie artykułów: „Niema im ienią" i
„Hańba narodu", skazana została na 500 rb. 
grzyw ien.

Petersburg (AP). Reaantor ,'W ieczern. 
W rem ." za umieszczenie w numerze z  d. 9 g o  
marca artykułu pod tytułem „Dzień po dniu" 
skazany został na 500 rb. grzyw ien.

Z lotnictwa:

M oskwa (AP). Trzybyli tu lotnicy fran­
cuscy: M orice Gcldszm idt i R ene Rum pelm ayer, 
którzy dokonali wzlotu z P aryż* do Charkowa, 
przebyw szy przestrzeń 2,400 kilom etrów  w cią­
gu 41 godzin.

W fęzienia-sanatorya.

Petersburg (AP). Zakończone zortały pra­
ce narady przy głów nym  zarządzie więzień w 
spraw ie urządzenia dla więźniów , chorych na 
gruźlicę, sp ecjaln ych  więzień. Uznano za rzecz 
konieczną o; warcie kilku centi alnych więzień

sanatoryów  w rejonach: północnym (pomiędzy 
Petersbj^-gienUa- Moskwą), zacnodnim (w gu­
bernii wileńskiej) i wschodnim (pomiędzy S a ­
marą a Orcnburgicm), na Kaukszie i na Sybe- 
rył. Sanatorya - więzienia obliczone są A  
150— 200 ludzi.

Z m inisterstw a finansów

Petersburg (Wł.). M inisterstwo unrnsów  
w porozumieniu z m.nisterstwem spraw w e­
wnętrznych rozesłało okólnik, zabraniający to- 
wai zystw em  drobnego kredytu prenum eiowania 
czasopism ogólno-iiterackich, oprócz gazet ko­
operacyjnych. Okólnik spow odow any został 
skargą tow arzystw  na zakaz b. gubernatora 
kijowskiego prenumerowania podobnych cza­
sopism

Z komisyi.

Petersburg (AP). Na pierwszem posiedze­
niu komisyi, rozpatrującej projekt prawa o pra­
sie. przewodniczył Szulgin. Ź  powodu ośw iad ­
czeń k.-demokratów ovaz praw icow ców , iż w nio­
są oni opracowane w  zupełności p iojekty p ra­
wa, komisya postanowiła nieJrozpatryw sć za ­
sadniczych wniosków k -demokratów i w yzna­
czyła dw utygodniow y termin dla wniesienia 
zapowiedzianych projektów praw a o prasie.

Petersburg (Wł.). W  komisyi budżetowej 
miało miejsce następujące zajście pomiędzyJKo- 
kowcewenr a październikowcami Sawiczem  i 
Berigsenem . K iedy ci ostatni odczytyw ali d o­
kumenty o porządkach w okręgu zsainunkim  
straży pogranicznej, K okow cew  zażądał wnie­
sienia interpelacyi.

Petersburg (AP). Kom isy* prasowa więk­
szością giosów  praw icow ców  nacjonalistów  i 
części październików có w uchyliła wniosek o 
przyjęciu za podstaw ę projektu L-dem okratów 
Ustawy przsow ej. Natomiast zaproponowano 
frakeyom wniesienia sw ych projektów w ter­
minie 15 dniowym. Pażdziem ikow iec Szubinskij 
proponował zaczekać na projekt rządom r-

Petersburg (W ł.). K om isy* kom unikacji 
uchwaliła w yasygnow anie 7 milionów na ro­
boty przy ujściach Dunaju.

Różae.

IfluSkwa (AP). W  'ZDie sądowej rozpoczęto 
się śledztwo w sprawie 42-ch żydów  oskarżo­
nych o używanie sfałszowanych świadectw o 
należeniu do stowarzyszenia rzemieśnS^ów w 
celu korzystania z praw a zamieszlaurania poza 
granicą ojiadlości. P iow adzone jest rów nież 
iiedztwo w sprawie Bielowa, sekre arza zarządu 

rzemieśniczego, oskarżonego^ o;w ydaw anie śwm- 
dectw powyższych

Pftersburg ((AP). Kom isy* dc projoŁtóar 
prawodawczych przyjęłaTprojek; zm iany msty- 
tucj:" min:slerstwj: sprkwtzagraniczncfa.

Jan-Tsi-Tu (AP). z  rozkazu geoęrał gu- 
bernstoia K orei została zamknięta wo&ta g ra ­
nica Korejsko-m andżurska wzdłuż rzek JaJu, 
Tum yni i U iy i poczynając od d ra  marca 
zoitam c otw orzonych 15 przejść z komorami 
celnemi.

Mińsk (AP). Rada miejska post*uowiła 
wbzćząć starania o otwarcie w Mińsku ‘ /działu 
m edycznego oraz ” isiyiutu 'nauczycielskiego.

Petersburg (AP). Biuro inform acyjne do- 
n si, iż podana przez pisma wiadom ość o m ia­
no? aniu jakoby rotmictrza Treszczenkow * urzę­
dnikiem do specyainych zleceń przy wicenń- 
htLtrze spraw węwnętrznycb jesl zmyślona.

Petersburg (AP). Ogłoszony został komn- 
nikst o zatwierdzeniu) zaw artych pomiędzy F o - 
syą i B iłgu ryą  [konwencyi horsolarnej, oraz 

spraw e wydaw ania przestępców.
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Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Petersburskiej).

Z a ta rg  m tr y a c k o -c z a rn o ió r s k i
W iedeii (Wł.) Komunikat rządow y w  

spraw ie odpowiedzi C zarnogóry na ultimatum 
austriackie tym czasow o nie będzie o głoszory

Londyn ( W ł). W edług pogłosek, m ocar­
stw a zaakceptow ały postępowanie A ustryi w zg lę­
dem Czarnogóry. Nawet Rosya nie miała nic 
p rzee w k o  ultimatum A ustryi.

Stanow isko Rumunii

B ukareszt (Wł ). W  kolach poinformo­
wanych utrzymują, i i  jeśli konfereneya amba­
sadorów w Petersburgu bedzie zw 'ckała z ra 
dośćuczynieniem żądaniom Rumunii, w tedy rząd 
rumuński rozpocznie działanie, jakie będzie u- 
ważal za odpowiednie.

Pod Czatalćżą.

Konstantynopol (W ł). Poniew aż pod 
Czataldżą stoją dwie aim ie bułgarskie, turcy 
nie mogą pośpieszyć z odsieczą A dryancpolcw i.

Sofia (AP) W  Czataldży bułgarzy na 
przednich pozycyach odrzucili turków na c alej 
linii i teraz zajmują l:n ię  Orm anli— E p irates .

Szturm A d ry n o p o ’a.

S< fia  (AP). O  g. i-e j w nocy wojsks 
bułgarskie otrzym ały rozkaz przygotow ania s ę 
do ogólnego szturmu we wszystkich kii runkach 
przeciw ko przednim pozycyom  tureckim, oraz

furtom Adt-j anojiola O  g 3 cj w nocy buł 
garow ic, m c zw ażając ns rozpaczliwy oj ór zc 
strony przeciwnika, rzucili się do ataku na ba 
g n tty  i zawładnęli wszystkitm i pozycyam i przed 
skrzydłem wschodńiem i całą g ru ją  fortyf.ka 
cif i Mas tak, wraz z fartem tej samrj nazw y 
W ten sposób wszystkie u fo rtjf kowane punkta, 
położone na wschód od linii fortów, dostały 
się w  ręce bułgaiów , którzy zabrali 7 2 dział 
wraz z uąbojacni, 4 kartaczownice, oraz wzięli 
do niewoli batalion piechoty tureckiej. W  chwi 
li obecnej bułgarskie straże przednie zajmują 
pczyryc przy Serw anderze, mniej więcej w od 
ległości jednego kilometra <d fortów. Na za 
chodniem i południowym  krańcach bulgarowie 
o łp ir li  turków i ścigają ich obecnie, posunęli 
się oni znacznie naprzód.

W yjazd Skalona-

W arszaw a (Wł.). Generał-gubernator Ska 
łon wyjechał do Petersburga.

Cyklon.

N ew -Y u rk  (Wł.). Podczas cyklonu w sta­
nach N ebraska, Indyans, Illinois i Alabam i po­
stradało życie 1000 osób. R annych jest 5000

Trząslei is ziemi.

SZriltiaCha (A P .). O g. 6 i pół w  dzień 
dało się uczuc silne wscrząśnienie ziemi, trw a­
jące 8 sekund.

O k la ra c y a  Barthou

Paryż (A P )  O dczytana przez liu tb o u  
dekłaracya głosi, iż rząd na pierwszym  planie 
staw ia konieczność wzm ocnienia obrony'* naro­
dowej i uważa za obowiązek obronę j rojektu

o 3 letniej s ’u bie wojskowej. Otwarcie kreJyto 
uadsw yczajaego nu uzbrojenie, o kr
drach oraz sposoby rozwoju floty również 
wchodzą do pro^ ramu gabinetu. Franeya d> - 
wiodła zam iłow ani, pokoju, lecz nie może nie 
poczynić zaiządzeń, niezbędnych dla omrony 
jej interesów, honoru i bezpieczeństwa. Rzą 
będzie współdziałać zbliżeniu wrzyytkich rej.u- 
bl.kanów. 'K ón ierzn e  jest w drodze kompromi 
su rozstrzygnięcie zatargu pomiędzy obu izba 
mi. O pracowanie systemu kompromisowego 
dla reformy wyborczej m ogłoby być ułatwione 
przez zwoIiu l . komtsyi międzyparlamentarnej 
Zaznaczając konieczność przyjęcia prawa o obrc- 
nie szkoły Świeckiej i wprowadzenia Dodatku do­
chodowego, lim h o u  na zakończenie oświadczy': 
„Stałe wierni, sojuszow i i przyjaźni, które 
wzmacniają n .sze  bezpieczeństwo zewnętrzne, 
nędziemy w dalszym ciągu pracow ać wspólnie 
z ir nenii moc; rstwam i w  celu pokojowego 
rozstrzygnięcia przesilenia na U dkanacb.

Spraw iedliw ość, którą kierow ać się bę­
dziem y pr?y rozpatrywaniu praw cudzych, wy 
daje się nam najlepszym  środkiem ochrony 
ekonomicznych, finansowych i moralnych inte­
resów Francyi na W schodzie.

D cklaracyę izba pow itłła  z uznaniem. 
Centrum i lewica gorąco oklaskiw ały ośw iad­
czeni o wzmocnieniu armii. Skrajna lewica 
protestowała.

W  spraw ie zastosow ania manifestu.

Petersburg (AP). P o rozpatrzeniu kw e­
sty' wniesionej ptzez miniastra sprawiedliw oś 
ci, wynikłej z powodu stosow ania względem 
skazanych ulg, darow anych przez Ukaz z dn. 
n i lutego, senat uchwalił: uznać na m ocy 12 i

13 zrtj-kułów if ) oddziału U tazu  N ijw y isre g o  
z do. ą i  lutego, ze zmniejszeniu o V- podlega 
tylko termin, wyznaczony pod ądaemu po z a ­
liczeniu do kary w całości lub częściowo w ię­
zienia prewencyjnego.

Z komisy!.

Petersburg (A .P )  Kom isya budowy n o ­
wych k o lii rozpatrzyw szy projekt budowy kolei 

Orla w kierunku zatoki Fińskiej uznała, iż 
byłoby rzeczą pożądarą, aby now a ta linia k o ­
lejowa by I a skierowana na Petersburg 1 b też 
na C trskie  S oło.

Z rady m inistrów.

Petersburg (AP). Do rady m mistrów w 
najbliższej przyszłości w niesiony zostanie p ro ­
jekt, dotyczący walki z cyndyFatami. Projekt 
ów  opracow any jest przez specyalną naradę 
pod przewodnictwem  Tim aszew a.

^ K a r a  prasow i:.

Petersburg (AP). R eaaktor gazety „Ł u cz' 
Jegorow skazany został na karę 500 rb. zł 
umieszczenie w numerze z dn. 10 marca arty­
kułów: pNa przekór*, ,D ecentrauzacya* i ,C t u  
liganerya*.

Różne.

Petersburg (AP). Pod przewodnictwem  
koniuszego Dworu Frisza odbyło się pierwsze 
posiedzenie narady m iędzyw ydziałow ej dla roz­
patrzenia ustawy żyw nościow ej.

H O D O W L I )

Excellenc. R. hr. Potockiego w  Utadówce. 
Maryi hr. Branickiej w  Białej Cerkwi.
Ottona Breustedta w  Schladen.

J. K. SZUMAN, Kijów
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f l L S  E F R T A * Z. E  J D L  A
M y d ł o  j ? s t  B E Z  K O N H U R E N C y I  p o d  v . z r  l ę d e m
D E L I K A T N O Ś C I  o f l A l  z n a k o m i t e g o  d z i a ł a n i a  m a  s k o r e ; 

k t ó r a  's t a j e  s i ę  S U B T  E L N I  E “B l  A L Ą

. »  CT >  h f l  w *  Ł E H  W  H. T  U 7.1 N  H f l e
P n o s z e  w  J  r > T £  * 4  e n  I  A P T E C Z  S H L A D  a e r t

/ y  _  t . j ó r t ,  P o R o s o ż y c K A  6 5 .

7 9 3 3

Węgiel Kamienny Dąbrowski
T-wa K o p a lń  i z a k ła d ó w  H u tń ic z jc h  S o s n o w ie c k ic h  

P R O P O N U JiC
A. PRZESMYCKI

434K K ijó w , K r e s z c z a ty k  4 9 , te ł. 4  9 3 .

-fO B L E R M A J L E P S Z A -

SZW AiCARSKA
C Z E K O L A b A i  K A K A O

^ '. . T O B L E i ł J  U n ik) B a r e a ,  M o k k a , ■ o is s a t t e ,  A m a n d a ,  
H a r t g a l .  T c b l t r o n e .  5 1 0 4

N A J L E P S Z Y  ŚRODEK 
D O M Y C I /  W fcOSOW

SHAMP0&IN6
D*i HARROLDA

T Y L K O w  T Y M  
O P A K O W A N IU

4 P R O R E Z M A  4 

O t r z y m r t

z  A n g l i i  

N o w y  t r a n s p o r t

Weto
n a  p a ' t a

i  k o s t y u m y  

( o d  3  3 0 )

Jedwabie
n a  k o s t y u m y  

i  n r a i t t a i  u x .

csłabione jaK również przy w yczerp an iu  i rostr ju 
n erw o w ym  n e le ły  z a ż y w a ć  naturaln y w zm a cn iają cy  
i o d ż y w cz y  A lO M A L C , k tó ry  znakom icie  działa  
na ca ły  organizm , w n o sząc do niego żyw o tn o ść, 
Z w ięk sza  a p e ty t I w zm acn ia  m ięśnte Cena sło ika  
r/, f 85 k , U/ł—f rb 50 kop. Żądajcie w e  w s z y ­
stk ich  ap tekach  i skła D i n M A l  
dach aptecznych D f f l f  i l i i l Ł l K

S T A N  R A C H U N K Ó W  
Kijow.skipgo Towarzysrwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 

wla.śfcicieli Ukrainy, Podola i W ołynia na dzień i-szy sty^-nia 11113 i

7 k śledzie 7 k.
K ró le w sk ie  św ie że g o  p o ło w u  m i- 
loaolone, o d ci kat. sm aku, 7  k. 
sztuka M agazyn f s t i c k i n a i  
W -W a sv lk -» w . K  t e l .8 «-1K. 1 8 6 8

Z n a l s z :o n y  w  , O g n iw i* "  dnii

i  b i a ł y  r a j e r
pri szę zw rócić za podiiękow ani' m, 
F induklejowąka 42 m 2Q. 8506

DRZEWO OPALOWE
r M s f  J . P a ł n ) a n a  na Przystani 
N b ie re i.-Ł u g o w  17 T e ł. 22 82. y en> 
najn. D rw a  b erlin . n a jlep sze  3 8 4 '

STAR CZYNNY.

Rachunek pap. % na!, do zap. kap T-wa na rach 
spec. Kij. Kant. Bank. Pah.j. . . .

„ % pap. kap. zap. zł. na przech w K K. B. Pi 
„ % pap. k a p . p o żY C , zt. na przech. w  K . K . B.
,, zawart. ( nieruchomości .
„ ubezp. ( ruchomości . . . . .
„ reaseku- i nieruchomości

racyi .(ruchomości. . .
I  bież. w Kij. T -w ie W  z. Kred. . . .

bie/. w  n’anku Ri*« alk  Bani Zew c. ,
. „ bież w  Kij. Kant. Bank. Pań. , .
„ ka3y . < .. . . ,
„ awansów . .........................................
„ dłużników . .
„ sum do obrafh nku

J m j) kupn'3 inwentarza. .
„w yda tk . przy zawier ubezp. . .
„ prow izyinal. od Ros. I ow. Reas.................................
„ strat pog. na ud2. Ros. T  wa Reas.

■1 przypad. na t  stycznia ]913 r. . . . .
„ kaucyi w  Kij. T -w ie W z . Kred. . 

fu n d u sz  czl. kasj' poż oszczęd.
Ru b l i

STAN BIERNY.

Rachunek zapas. poż. kap. T-wa 
zapasowego kapitału . . . .
wydanych p o l i s .................................
premii ( ( nieruchomości
rezer. ( ' ,r ruchomości

1— SSSKS**'
premii odd. Ros. T-wu Reas. 
opłaty skarbowej .

„ stemplowej . . . .  
sum przechodnich . . . .  
opłaty za dozór za dział ubezp. Tow . 
strat pogorz. do uregul. . i."
wynagr. kurator, ubezp. 
sum pod egaj. wypłacie 
spec w Kii. Kant. Bank. Pan. . 
zysków za 1908 r. 
funduszu na zapom. dla pracow. 
zysków i strat za rok 1 9 1 2 . 
dywidendy niewypłacon za rok 1 9 1 1

Rubl i

1 8 3  1 5 6  
' 9 0 .1 1 3  

5 6 .4 CO 
IGTiU 1 6 3  

3  8 7 2  3 7 4  
8 4 4 8 .5 0 4  
1 .3 4 2 .9 8 2  

3  1 4 2 : 
3 0 .2 7 8  

10 ( 
1 5 0  
1 5 5 0  

2 1 9 .9 6 6  
W l 

2 .0 6 1
1 1  3 0 7
1 2  0 8 5  

7 .1 2 3  
5 .4 7 6

2 5  
M  8 3 5  

.3 0 .0 2 3  0 0 3

5 6 .4 0 0  
2 8 4  8 2 8  

3 0 .2  5  0 '2 3  
: /4  3 9 2  
4 0 . % 6  
2 4  3 5 7

1 9 9 6  
3 3 ,8 0 4

2  1 6 9  
5 4 1

1 1 4 6  
1 3 1  

1 6  0 6 0
3 9 0 3  
8 6 1 8

3 6  
3 0 0  

1 7 .8 3 5  
0 8  6 4 5  

1 2 3 7

72
8 7

6 2
80
9 0
2 9

9 4
12
85
22
4 9
2 9
85

54

5 0

49

67
0 9  
4 6
10 
83 
01 
5 5  
0 3  
4 8  
2 5  
6 0  
22

5 4  
4 4  
7 4

3 0  9 z 3  0 9 3  5 0

N * z « s a d z ie  u c h w a ły  o g ó ln e g o  z e b r a n a  C zło n k ó w  T o w a r z y s t w 4 7 d n ia  
2 5  lu te g o  1 9 1 3  r. z o trz y m a n i.g o  ;y s < u  u  1 9 1 2  r. w  su m ie  9 8  6 4 5  rb . 4 4  k ,  
i. " ic z o n o :  1 ) §% '* k o  d o d a tk o w a  g r a t y f i» a r y a  u rz ę d n ik o m  w  su m ie  4 . 9 3 2  
rb . 2 7  k o o .  2 J n a  s ty p e n d y u m  im ie n ia  S . P a c z k o w s k i e g o  i 1. S z y d ło w ­
s k ie g o  3  0 0 0  i b ,  3 ) n a  p o k r y c ie  w y d a tk ó w  T -w #  n» s g e a c y c  w  1 9 1 2  r. 
11  3 0 7  rb . 2 2  k o p ., i4 ) n a  raC hu n ok k L p ita łu  z a p a s o w e g o  o d lic z o n o  4 ! 3 9 3  
r b  5 7  k o p  ’ p o z o s ta łą  su m c  3 8  0 ( 2  rb . 3 8  k o p  d »  p o d z ia łu  p o m ię d z y  
C zło n k a m i T o w a r z y s t w a ^

A F L A M I T
id e a ln e  p o k r y c ie  d a c h ó w . M a te r y a ł iz o la c y jn y .  E la s  
ty c zn y , ja k  g u m a  tr w a ło ś c i*  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k ie  p o ­
de b n e  w y r o b y  z a g ra n ic z n e , a  i» k o  w y r ó b  k r a jo w y  

z n r e z n ie  o d  n ich  t r w a ls z y

  Nli  wymaga żadnej konseiwanyi! _ _ _ _
ag-c, z o n y  m e d a la m i na w y s ta w a .'*  w  O d e ś ie , K .k a te ry n o sla w iu , K o sto ­

w ie  d D  I t. d. Na M ięd zy  a a ró J n w e j W y s t a w ie  P r z e c iw p o ż a r o w e j  w  P e te rs  
b u rg u  1 9 1 2  t . IWentlon H onoyabla M in ist H a n d lu  i P r z e m y s łu . 7 7 7 9

n ie z ró w n a n y  śr o d e k  d la  " s z c z c la te n ia  b e to n u  
o ra z  ty n k u  c e m e n to w e g o . N a jle p sz a  1 n a jta ń sza  
ii o la c y a  śc ia n , fu n d a m e n tó w ( ta ra s ó w , b a lk o n ó w

  i t. p . od  w i lg o c i  g r u n to w e j i a tm o s fe r y c z n e j.
Pr&bki i aonniki na iąd an le .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  ro b o ty  a s fa lto w e , k r y c ie  d a c h ó w  te k tu rą  i a f la m ite m

K IJ O W S K IE  T O W A R Z Y -  
S lW O  #, Iz A L T O W E

R u ty n o w a n y  sa m o d zje J n v  b j o t i a i *  
t e r  r o l n y ,  w  w ie k u  88 la t, z  w y f.  
W jk s z ta łc . (u s o ń c r . A k a d e m ię  H and l 
w  P r a d z e ;  z  k ilk u n a st. p ra k t. n a  s a ­
m o d z ie ln y c h  s ta n o w is k a c h  za  g r a n i­
c ą  i w  K r ó le s t w ie  z  g ru n to w n ą  rn a 
jo m o só  ą b r a n ż y  r o ln e ',  p r z e m y s ło  
w e j, b a n k ,  d o św . h a n d l., p e sia d  d ń r  
a d m t a i a t r a o y i n y ,  tn e r g ic z . ,  su- 
•m en n y, u c z c iw y , z c  zn aj ję z y k ó w : 
p o l s k , r o s y js k ,  n ie tn ie c  i ira n cu sk ., 
d o b r y  K cre i.p o n d ę -t, o b e c n ie  na sa 
ruodz, p o s a d z ie  w  w ię k s  ym  m ająi 
ku  na L itw ie , p r a g n ą :  zm ie ń  ć ta k o  
w ą  w  c e lu  S ie r s z , s p e ż y t .  s w o lc l  
w ia d , p o s zu k . s to so w n e j p o s a d y  n» 
W o ły n iu ,  P o d o lu , U k ra in ie , na u m iar 
w a ru n . P o s ia d a  ch lu b n e  ś w ia ó e :t w ;
1 re fe r . Lasfc  o fe r . d la  R * ł y r o w a -  
ny, W iln o . D im  I a n d lo w y  L . £  
M etzl i S  k a , u l - W ie lk a  d 3 8 , « 4 2 (

N a u c r ]  u 1 t lk a .  ru ty n o w . m ło d r 
sa o n c z . g im n a z y u in , z a  ję z  pa) 

ro s., n iem . p o s t ,  p o s  O fe r ty :  L u c i  
w o ł. ub p o ste  r e s tan te  , I a u i n a \ 8 i 8 l

k r o r e p  ł t j l c r  n
w ie ś  M. P o d w a f

8P.L
Potrzebny
na 10 m. 12.

tiłoda polka

S T 13Z E U 2  S IĘ  P O D K A B lA lil

W y m a g a ć  
p o d p i s u  :

N a  k a ż d y m  fi-i ku n ie  w in n a  
s ię  z n a jd o w a ć  p lu in b u  ce ln

p o szm ru je  pos- 
a o  io w « r z j  

s tw a  d o  n .ło d e j p a n i e r t i  lu b  P an i
Z g a d z a  śię  do a zieC i. P o s tc - R e s ta o -  
tlj A .  S  8 4 9 6

Potrznhny
d ą ży  te K iu ry  fa D ry k i S , G o jż e w s k ie -  
g o  v S ła w t c t e .  A d r e s :  d o  dn. 6 g o  
h o te l , P r a j a *  1 0  r., n » s :ę p . S !» w u ra .

8 3 5 9

p o t r z a b n y  k u h a r z  n a  w ie ś , 
I z n a ją c y  b a -d z o  d o b r z e  sw ó j 
fa c h , p e n s y a  z a le ż n a  o d  u zd o ln ie n ia . 
O d p is  ś w ia d e c tw  i w a r u n k i a d re sc  ■ 
w a ć : p oC zta  J a n u stp o 5 w o ł.  g u b  , n*. 
P o d o r o ż a ia , w ła ś c ic ie lo w i .  8 3 9 2

Agronom Ł '  SS w1"^
P o z a a ń s k : 9  la i  g u b . k ij., p o d e jm u ­
j e  s ię  re o r g a n iz . g o sp . na % od  c z y s  
te g o  z y s k u , n or p o r a d  p iśm . i na 
m ie j ,  zm ia n y  p ło d o z . ra c y o n * !.,  o b ­
c h o d ź .  s ę  z l a w o z .  sztnC z., z ie l, ,  u 
p r a w ą , lio d o w lą  i t p. P r z y j. pos. 
C zas. tu b  s ta łą  i n s t r u k , k o n tr., Zj 
rz ą d z , n a ją t A .  P le w k ie w ic z  M. 
B łtg o w ie s z ć z e fts k a  1 0 4  m ,jj. 8 4 0 8  

Hm•>

UUrgU i .  nionuun 1

Contrador

S n S U S K I
U L . P A W Ł O W S K A  M  E 9 . T i t L .  JIA 1 6 1 .  T r a m w a j z  u l ic y  P r o r e z n e j

"R ACO W N1A  8389

Sukien, Okryć i Futer
K R A W C A  SPEC YAL1 STY

A. A d a m c z y k a
■ łyk A A  2 7  m .  1 5  w  p o d a t ó r z i t .

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
S p rz e d a ż  p o  C enach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i d r o ż e j, « y n a j m n  o d  6  r u b l i  
R e p e r a o y O  i s t r o j e n i e .  Ż y l a ś t k r  JMI 2 7 . T e l s r o n  I B S .  401,8

O c n h a  "  a łs r o iy m ’ W i e k u ,  
U 3 U I I U  *>olka, p o s z  p os. k a r y e r  
k l, m o ż e  H j ż y ć  k a u c ję ,  p o ż ą n a o y i  
b y ło b y  w  p o lsk ie j in s 'y t u c / i  w  K ' 
jo w ie . Z ło to u s tn w sk a  18 -34. 8419

P ie r w s z o r z ę d n e  b  u ro  n a u c z y c ie ls k ie  
HI. NOWOHYTO 

d łu g o le t . p ra c o w n . n a  p olu  v dag. 
W a r a t a o a ,  C h m i e l n o  3 0 -

P o le c  : n a u c z y c ie lk i ,t n a u c z y d e l i ,  b o ­
n y  p o lk i. F ra n c u sk i, a n g ie lk i, b e lg ij-  
k i  n ie m k i s p r o w a d z a  z w ła sr .. b iu r

8 4 6 5

I T n c h a r i T  P°»- d o b r e  ś w ia d . 
I l l l b i l a i ó  p o s z . m ie j., zg o d z i
się n» wyj. Rylski zauł.6  nr. 1 1 . f C

8 5 . 1  '

ł ^ i k T l "  po1 0, j c P,?C29tlci Po1- J9 
,U L » J l« i  zy k a , m ó w i o o d  s v, n ie
do p o lsk u . T r o ic k i  zau łek  N r 6
m. 9  d la  G . L . 8 5 0 9

Kucharz
p o s. ś w ia d e c tw a , n ie  p iljąćy. K r e s z -  
c z z iy k  2 5  m . 5 3 . ' 8 5 0 8

Int* l i g  p o szu k . p o s a d y  d o  za- 
ję c* a  s ę  g o s p o d a rk ą  

d o m o w ą , n o s. S w isB . T r o ić k i  z a u łe k  
Nr 6  m. 9  d la  M. N. 8 5 1 0

Magazyn Futer 8513

K reS zC ra ty k  22 w  p o d w ó rzu . 

p R Z Y fM U J E  N A J R O Z M A I T S Z E

rzeczy fu trzan e1 dywany
do przechowania.

Hęrtąr najzupełniej nieszkodliwym 
zawieia 

Sautal u  >lauie (7.vsfym

= SZYBKIE = 
i Z U P E Ł N E  
WYLECZENIE

(b ez  k u b e b y  —  b e z  w s t r z y k i w a l i )

ś w i e ż y c h  i z a s t a r z a ły c h  
rzeż&.czek

r , ; z r ?  (wdy)

S K i .  A 1 1 : \v* t ił(\ w ji ijilh  A 
K }'<>l*?slW;t Piflsliidfjó

Skł.H'1 l i l u w n v  w I Ti r y / u  : 8 , PUfr V i v i 8 nnf)

8443

Mobylów—  Pcdolski
Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„Dzieniita Kijowskiego^
w  Cukiom ni ,.F ra n ę o Ts ” 

p UznaAskiego.

Dwce sad f b y
w  Ż y to m ie r z u  dt s p r z f d a c ia  z a ra z :  
1) R ó g  K i io w ” k ie j ( o r a w y )  i K r o  
s z e n s k ie j N r 3 7  -  lo m  3  bok.: 2 1 5  
k w . iąż z ie ir ) .  2 ) M a ło -W ilsk fc  r ó g  
D u b ic n s k ie i N r 2 3 -6 — d w a  d o m y  pn 
7  p o k ,— 8 0 0  k w .  są ż. —  3  " B r ó d k i o- 
w ó c . A d r e s :  M a ło -W ils L a  2 3 , w  o f i ­
cyn '*. —  W . B . 8 1 2 3

Okazyjnie
T a m o  u iażn a  n a b y ć  m e b le  s ta r o * y '-  
n e, m a h o n io w e  i z  b r z o z y  k o re la k ie j, 
o b r a z y , s z ty c h y , d y w a n y *  s ta ro zy in e  
r z e c z y  z  p o r c e la n y , b r o n r u  I in. L u ­
tr r a ń s k *  ul, N r 1 2  m . 3 , W e jś c ie  
f io n to w e . 8 1 1 4

K a n i o r  M o d n y u h  
Ź U R N A L I

I form  z papieru .

SKŁAD MAHtKIKÓW
m ę s u ć b ,  da u s k u  h i d z le  - 
c in n y c h  n a jn o w s z y c h  fa- 
s o c ó w . P rz« jtn u jt ta- 
m ó w ie o ia  w  d łu g  fo rm  

w ła s n e g o  iw y i o b u

I f .  J C L S Z I N
K ijó w , K r e s z c z a ty k  2 5 . 

w  p o d w ó r z a . 7 7 7 0

„Biuro pracy Dobr T  roić -
ki zau łek  M €, te le f. i y t l  « -> .•«  c  . 
n au czy cie lk i, b« ay, o fiC yal, rz e m ie ś l. 
i w szelK ą s łu ż b ę  dom ow ą, W apAi 
m ieszkan ie  d l-  SznkająCyób prafly 
m i ody chi k a to licze k  | a. , S ch ro n i­
sko  iw  Jadw igi*. T io iC k i IHU' CM 
6 m o

U « jq t e k  dc s i r z e i a n i s  na P o- 
d o iu , w  p oD liżu  k o ie i  w  j e d ­

n y m  k a w a łk u , o k o p a r y ,  o k o ło  2 5 0  
m r r g ó w , w tern d u ć h e d o w e g o  o- 
g r o d u  o w o c o w e g o  o k o ło  4 0  m o r­
g ó w , paAuka poxyd- z z a t i* ' 
l w o d o c ,  b u d y n k i g o s p o d ., re n ian , 
ż y w e  i m a r tw e  V( ac p  K ra s n e , 
on d  r .  sk rz  n . N ' 1 / 8 2 3 7

Lepsza w Kijowie fabryka
łu f t ó w  do su kn i p lis o w a n ie  i g o fro - 
w a n ie , d e k a ty z o w a m e  m it e r y a łó w .

A. FI0D0R0W  Prô a2o
7804

Kam'eniec-Podolski
F r e o o m e r a tę  i o g ło a z e n ła  do

„Dziennika Kijowsk.4
p r z y jm u ją i 553

p. ProsInswsKi (S k ł i i  lotogrifiozny

Księgarnia Poisku

p. Wł. W iniukliBO .

R U a k to r  ad p aw lw lzla liiy  R a g i n a  l m l j a w i k a Drukarnia Polaka w  K ijow ie, ulica Kreazccatyk M  38. W yd aw ca  A R t o n i  P . i a l a l l a k i .


